Wydanie wieczorowe. 6 kolumn). a 


Sroda 


miesięcznie 1 Marka. $ 
A Za odnoszenie do domów 20 f, miesięcznie. 
Wychodzi codżiennle po południu. 


- Telegramy. | 


Wielka Kwatera Główna. 
21 września rano.—Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 

- Na przestrzeni Souchez—Arras, 
trwa prawie bez przerwy silny fran- 
cuski ogień artyleryjski, w okolicy 
Neuville doszło do walki 


lany w gruzy dom przy ślnzach w 
Sapigneul (nad kanałem  Aisne-Mar- 
na na północnym zachodzie od Reims), 
opróżniliśmy dziś w nocy planowo, 
-po wysadzeniu w powietrze resztek, 
nie spotykając się z wrogiem. Na 
zachodzie od Parthes- (w Szampanii) 


nia 1915 r. 
PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: w 
Rocznie.12 Marek, półrocznie 6 Mr., kwartalnie 3 Marki 


| przy . po- . 
mocy granatów ręcznych. Rozstrze-. 


X 


(s dodatkiem Gena 6 feon. 


SENE 


R 


Redaktor 


edakcja i administracja—Przejazd Jk 8, otwarte codz, od 3 
do 7 wiecz. w Niedziele i'święta od 12 do 6-tej. 
przyjmuje interesantów w. sprawach re 
dakeyjnych od 10 do 2. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 

„bez zastrzeżenia honorarjum uważa się za bezpłatne. 


ORGAN NARODOWY, E 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


rowy strzeleckie zupełnie zniszczone 
zostały przez artylerję niemiecką. 

Pewne oddziały niemieckie, które 
atakowały niektóre okręgi między je- 
ziorami Trily i Samara, zostały odrzu- 
cone przez ogień pozycji naszych w o- 
kolicy jezior na południo-zachód i po- 
łudnie od Dźwińska. Niemcy czują się 
zniewoleni uciekać się z powodu na- 
szego ognia niszczycielskiego do robót 
podkopowych. Zacięte ataki nieprzyja- 
ciela nie ustają. A | 

Oddziały niemieckie pojawiły się 
na południe od Dźwińska nad górnym 
biegiem Dissenki. Nieprzyjacieł zajął 
wieś Widzy. Wysunięte naprzód nie- 
przyjacielskie oddziały zajęły dworzec 
Wilejka. SB 

Na lewym brzegu Wiljiina zachód 
od Wilejki toczą się zacięte walki, przy- 
czem została pewna ilość ` nieprzyjaciół 


zabita. Ta sama zaciętość znamionuje 


walki nad średnim biegiem  Wiłejki w 
najbliższem otoczeniu miasta - Wilna. 


i w. Argonach, doprowadzono -—-ze-|.Nieprzyjaciel czyni uporczywe wysiłki 


skutkiem do wybuchu min w stano- 
wisku wroga. Odparto kilka nataró 
za pomocą granatów ręcznych na 
Harimannsweilerkopfie, 


Z widowni wschodniej. 
_ Grupa wojsk generała mar- 
szałka polnego Hindenburga: Woj- 


ska generała pułkownika Fichhorna. 


posuwają się w natarciu naprzód na 


północnym zachodzie i południowym: 


zachodzie od Oszmian. Prawe skrzy- 
dło grupy, dotarło wśród walk ze 
strażami tylnemi w okolice na wscho- 
dzie od Lidy aż na zachód od No- 
wogródka. _ . E 

- Grupa wojsk- generała marszałka 
polnego księcia Leopolda Bawar- 
skiego: |. wes 


wtargnięcia do miasta. 
(Wilno już zdobyto. Przyp. Red.) 


Na 'południo-wschód od Oran od- 


działy nasze zostały przyciśnięte przez 
uporczywe ataki pad Radunem i Smil- 
czynem. Pod Zarzeczem, na zachód od 
Szuczyna, toczy się walka. Liczne tru- 
py niemieckie leżały przed naszym fron- 


em. : 

W okolicy na zachőd od rzeki Le- 
bieda, prawego dopływu górnego Niem- 
na, rozwinął nieprzyjaciel gwałtowny o- 
gień działowy pod wsiami Malewiczki i 
Dąbrowa. Nasze wojska, kryjące od- 
wrót, zostały tam nieco przyciśnięte. 

Na froncie Szczary przekroczyli 
Niemcy pod osłoną mgły na moście 
pontonowym rzekę pod folwerkiem Rysz- 
czyca na południe od Słonimia. Nie- 
przyjacielskie straże przednie, które pod- 
jęły ofenzywę między Jasiołką a Pry- 
pecią, pojawiły się przy ujściu Jasioldy 

"do Prypeci i na prawym brzegu Jasiołdy 


„Wywalczono przeprawę przez | i pod miastem Pińskiem. 


Mołczadź pod i na południu od 


Nad środkowym biegiem Stochodu 


Dworca. Dalej na południu dotarły. toczyły się nieznaczne utarczki konnicy. 


wojska nasze wśród 
walk do linji na południowym wscho- 


dzie od Molczadzi-Nowaja na za- 


chód Ostrowa. | 
: Grupa wojsk generała  mar- 
szałka polnego Mackensena: Poło- 
żenie jest niezmienione. Te 


Z widowni poiudaiowo-wschodniej. 
Na froncie wojsk niemieckich 
nic się nie wydarzyło, 
Naczelne Dowódziwo Wojskowe. 
Komunikat rosyjski. 


© PETERSBURG, 19 września. Sztab 
generalny rosyjski donosi, co następuje: 


Dźwińska trwają z tą samą zaciętością. 
Odparliśmy ataki niemieckie na północ 
od Ilukst i zadaliśmy nieprzyjacielowi 
ciężkie straty. Ujęliśmy tu, dzięki kontr- 
atakom, około 100 jeńców. i pogrzeba- 
liśmy po walce licznych trupów nieprzy- 
jacielskich. Stosy trupów niemieckich 
leżą przed naszemi zasiekami  druto- 
wemi. > iż = z f ; = idż $ 
; Odparliśmy również atak niemiecki 
przy. stacji kolejowej Zelówka na zachód 
od Iłukst, zadając Niemcom ciężkie 
straty i zmuszając ich do ucieczki. 


ć folwark . Steidern, . gdzie. nasze 


zwycięzkich.. 


. F przeszło 800 żołnierzy; - 
Walki na froncie na zachód od | przyjaciela rozproszone. zostały w la- 


alki częściowe pod wsiami Borowem 
i Hulewiczkami. Konnica nasza, która ści- 
.gała nieprzyjaciela na, południo-zachód 
od Kolków, zaatakowała go pod wsią 
Rudniki, zmusiła do ucieczki, zabiła wie- 
"lu szablami i ujęła 60 jeńców. Zajęliś- 
my szturmem miejscowość  Jurawiczki 
na południe:od wsi Rudniki.” 
| 'W generalnym ataku dnia 17 b. m. 
w kierunku Równo—Kowel powiodło się 
nam pokonać nieprzyjaciela, który cof- 
„nął się w nieładzie, pozostawiając licz- 
nych jeńców w naszych rękach. - 
Na wschód od wsi Horodyszcze, 
położonej na północo zachód od Dera- 


źna, wyrzuciliśmy nieprzyjaciela z jego | 


rowów strzeleckich. Tutaj. zdobyliśmy 
chorągiew i ujęłiśmy majora 8 pułku i 
Į niedobitki. nje- 


„sach. : 
" Równocześnie wojska nasze, wgnióftł- 
szy front nieprzyjacielski: pod wsią Ruda 
Krasna na południe od Deraźna, w dal- 
szym ciągu prowadziły ofenzywę, pobiły 
nieprzyjaciela w lasach pod miejscowoś- 
cią Tsumane (?) i ujęły jeszcze 1800 
jeńców. Liczba zdobytych karabinów. 
maszynowych jest jeszcze: nieznana, 
gdyż bywają one zużytkowane przeciw 
nieprzyjacielowi przez wojska, które je 
zdobyły. a | 

„ -W okolicy na zachód od Wiśniow- 


gim ataku powiedło  się- Niemcom .| ca -odparliśmy ataki .nieprzyjacielskie 


pod wsiami Łopuchno i Wolica. W kilku 


ROR OTOP 


ok IV. 


OGŁOSZENIA: 


„Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mr.; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 8% fenş 
nekrologja 40 f; Ogłoszenie małe 4 f. za wyraz. 


Kaźde ogłoszenie najmniej 40 F, 


A INA E PTA TRAY 


. punktach okolicy tuż nad prawym brze- 


giem Seretu zadaliśmy nieprzyjacielowi 
dotkliwe ciosy charakteru lokalnego. 
Z pośród doniesionych przez nas wiado- 
mości zasługuje na uwagę komunikat, 
że austrjacy usunęli wszystką miedź z 
kopuły klasztoru w Podzamczu. 
Urzędowy komunikat niemiecki o 
troteach, o których doniósł komunikat 
sztabu generalnego z 8 września, musi 


„według nadeszłych z frontu wiadomości 


uzupełniających uznany być jako odpo- 
wiadający rzeczywistości, działa bowiem 
i jeńcy-z nielicznymi wyjątkami są po- 
chodzenia nie niemieckiego lecz austrjac- 
kiego. 


(Telegramy z ostatniej chwili na 3-ej stronie). 


Blokowana Rosja. 


_(k) Mówić o zimowej kampanji jest 


jeszeze przedwcześnie dla zachodniego te= 


renu wojny, i dla południowej części 
wschodniego frontu. Ale na północy, nad 
Dźwiną i dalej, już we wrześniu zaczy- 
nają się pierwsze. chłody, a w paździer- 
niku pojawia sią nawet Śnieg, który już 
do wiosny nie topnieje. Sięgając dalej ku 
bisegunowi, na morzu Białem, lato już się 
skończyło, a w połowie października lody 
zetną brzegi morskie i cały kraj zspadnie 
w sen zimowy. Teokolice nie są wprawdzie 
bezpośrednio wciągnięte w wir wypadków 
wojennych — ale mają dla Rosji pierw- 
szorzędne znaczenie, gdyż tam znajduje 
«Się jedyne jej połączenie z zachodnimi 
sprzymierzeńcami, Archangielsk, 
port na morzu Białem, jest punktem wyj- 
ścią żeglugi morskiej do Anglji i Ameryki, 
i tylko tą drogą może Rosja otrzymywać 
zamówioną w tych krajach amunicję, 


działa t karabiny. których własny jej prze- 


mysł nio jest w stanie dostarczyć. 

-~ Przy swych olbrzymich rozmiarach 
Rosja ma tylko dwa wolne wyjścia na mo- 
rze; W. Archangielsku na pjłnocy i we 
Władywostoku na wschodnich brzegach 
Sybgrjiz i jeszcze ten ostatni port jest zu- 
pełnie zawisły ad dobrej woli Japończy” 
ków, którzy mogą go w każdej porze roku 
„bez trudności zablokować. Obecnie sytuacja 
jest o tyle korzystniejsza, że Japonja pod 
wpływem Anglji, zajęła wobec Rosji sta- 
nowisko przyjacielskie, i nietylko nie tas 
mnje-Kkomunikacji przez Władywostok, ale 
wysyła na plae boju koleją transsyberyjską 
amunicję, armaty, a nawet oficerów arty- 
lerji jako instruktorów. To też już od 
dwóch blisko miesięcy wojska mocarstw 
centralnych znajdują wśród awych łupów 
japońskie jaszczyki amunicyjne, a w Brześciu 
Litewskim artylerją rosyjską kierowali Ja- 
pończycy. ` 4 Ad 

Pomoc to ważna, ale zupełnie nie 
wystarczająca. Odległość Japonji od con- 
trum Rosji jest zbyt wielka, a przytem 
jednotorowa Kolej syberyjska nie jest w 
stanie podołać masowym transportom, które 
muszą przebyć lądem 7000 blm., zanim 
dostaną się na miejsce przeznaczenia. 


. Transport zatem wysłany z Hakodate np. 


potrzebuje blisko 8 miesięcy, aby przybyć 
na plac boju, co jest stanowczo za długo 
dla wojannnych kombinacji, Japońska za- 


tem amunicja może grać dla Rosji rolę- 
„pomocniczą, ale potrzeby jej armji może 


zaspokoić tyłko Ameryka, ewentualnie An- 


gli, chociaż ta- ostatnia zużywa prawie. 
-całą własną produkeję i potrafi wspomódz 


swego sprzymierzeńca tylko działami, kde 
rabinami i samochodami, 
. -Otóż przewóz amunicji s Ameryki do 


Europy może się odbywać  żylko od pół: 


~ nocy, przez 


wielki - 


: ; port archangielski i to wy» 
łącznie w czasie od końca maja do pa: 
żdziernika. Przez resztę roku morze Białe 
jest zamarznięte i nie daje dostępu do 
swoich brzegów. Wszystko zatem, czego 
Rosja pòtrzebuje, musi jej byé dostarczone 
„w ciągu 4 miesięcy, a ten przeciąg czaBu 
jest zupełnie niewystarczający dla wypeł- 


nienia luk, powstałych przez zużycie amu- 


nieji i materjałów wybuchowych. 

Dlatego to. Francuzi i Anglicy po- 
noszą takie olbrzymie ofiary w celu sfor= 
sowania cieśniny dardanelskiej, bo dopiero 
po zdobyciu połączenia z morzem Czarnem, 
będą mogli Rosją zaopatrzyć w amunicję, 
a od niej otrzymać, tak im potrzebne 


"zboże i cukier. 


Sforsowanie Dardanelów drogą wodną 
nin będzie nigdy dokonane; dopiero, gdyby 
entente wciągnęła da wojny po swojej stro- 
nie państwa bałkańskie, mianowicie Bułe 
garję i Grecję, położenie Turków stałoby się 
groźnem. EM 
i Jak dotąd jednak weale się ne to nie 
zanosi, aby państwa bałkańskie miały przya 
stać na wyciąganie kasztanów z ognia dla 
czwórporozumienia. — Bułgarja stanęła wye 
raźoie po stronie mocarstw centralnych, 

Jest jednak jeszcze jedna droga, która 
mogłaby być dostępną dla Rosji i umożliwi» 
łaby jej stałą komunikację z zachodem — 
gdyby pewna jej część i port będący u jej 
wylotu, nie znajdowały się w rękach neones 
tralnego państwa, Jost to port Narwig nad- 


fiordem Ofoten, w północnej Nowegji, który 


przez cały rok nie samarza wskutek blisko« 
ści ciepłych prądów Golfstromu i ma połąc 
czenie kolejowe z Kakarungą pogranicznem 
miastem Finlandji. 

Na fjord Ofoten dawno już była zwróć 
cona uwaga Rosji, aza panowania Aleksan- 
dra III w ostatnich czasach cesarskiego trój- 
przymierza podjęte były poważne usiłowania, 
aby uzyskać od Norwegji odstąpienie nieza- 
marzającego portu, w zamian za ulgi dls nnr- 
weskiego rybołówstwa na t. zw. rmwurmsń: 
skiem wybrzeżu. Propożycja Rosji była wów- 
czas silna, a Norwegja jeszeze połączona 
‘2 Szwecją, sle w ciągtym z nią sporze, tak 
słaba, ża już ulegała naciskowi potężnego 
sąsiada, gdy eałą akcję pokrzyżowała Ąnglja. 
Były to jeszcze czasy, kiedy Wielka Bry» 
tanja miała jednego tylko przeciwnika t, j. 
Rosję, i śledziła z największym niepokojem 
jej postępy w Azji Środkowej, zagrażającó - 
indyjskiemu cesarstwu, To też możliwość 
objęcia w posiadanie przez Rosję portu nie« 
zamarzającego na morzu półnecnem przerae 
ziła w wysokim stopniu dypiomacjęą angiele 
ską, która poruszyła wszystkie sprężyny, aby 
zmierzoną kombinację uchylić, Istotnie doe 
pięła swego. Sprawa była drażliwa, groziła 
wywołaniem międzynarodowego zatargu i 
Rosja cofnęła się, zwłaszcza, że Aleksander 
II przechyłał się coraz wyraźniej w stronę 
Francji, 

Mimo to kwestja Narwigu pozostałą o- 
twartą i jeszcze niejednokrotnie poruszano ją 
poufnie ze strony rosyjskiej; między ianymi 
już po wybuchu wojny były podobno podję- 
te kroki ze strony czwórporozumienie, aby 
nakłonić Norwegję do takiej kombinacji, któ» 
raby pozwoliła Rosji uzyskać port niezamąe 
rzający i wyjście na wolne morze, Ale Szwe= 
cja, także blisko interesowana w tej spra” 
wie, wystąpiła ze Btauowczym proiestem, 8a 
Rosja jest już zbyt pochłonięta prsoz kam- 


panja w Polsce, aby mogła sig zdobyć na 


energiczną skcję na dalekiej półgocy, Ko- 


„ lej s Kakarungi o morza przechodsęa przes 


Szwecję, jest dzić jaszcse pilniej strzeżona, 


niżeli podczaą pokoju i Żadna. kontrabane 


da wojenna 
tędy. NIE i 
l Bzwedzkie sympatje nie zwrncają się 


nis może prześlizgoąd się tame 


wpale ku Rosji, swłasgesa wobec nsisku, ie 


E E EE E METREM 


R podlega od dłuższego czasu Finlandja, 
ale może wigo być nawet mowy o tem, aby, 
od na jakiekolwiek ograniczenie swo- 
h praw zwierzohniczych na terytorjum mięs 
sy granicą finlandzką a morzem, i Resja pos 
stanie jeszcza na długo bez dostępu do 
Morza północnego. 


ingres i konsekracje 


księdza arcybiskupa gnieźnieńsko-po- 
znańskiego. 


- Już od rana tłum wiernych obłegał 
bramy katedry. Około ósmej zaczęły 
zajmować swoje miejsca przed katedrą 
cechy i bractwa i formować się w szpa-- 
ler od wielkiej bramy do pałacu arcy- 
biskupiego. Różnobarwne stroje: Czar- 
ne—panów, białe—pań, zielone—strzel- 
tów, szare—Sokołów, popielate—harce- 
rzy urozmaicały długi szereg, a chorą- 
p bractw, cechów i towarzystw wszel- 
iego koloru z rozmaitymi emblemata- 
mi na wietrze rozpostarte ubarwiały ten 
szereg znakomicie. Ustawiona u wrót. 
atedry deputacja dzieci ze swoją cho- 
tągwią szczególniejszą zwracała na sie- 
ie uwagę. 

Tymczasem w kościele zbierało się 
duchowieństwo, reprezentanci władz pañ- 
stwowych, deputacja Kół poselskich i 
radzieckiego Koła poznańskiego, ze 
stawiciele prasy, szambełani papiescy, 
świeccy i kawalerowie orderów papie- 
skich, deputacje towarzystw męskich i 
żeńskich, zakonnice Szarytki i Elżbie- 
tanki. Jako przedstawiciele władz cy- 
wilnych i wojskowych przybyli: naczelny 
prezes, general komenderujący, komen- 

t miasta, prezes regencji, prezes po- 
ficji. Duchowieństwo było reprezento- 
wane przez obie kapituły Qnieźnieńską 
i Poznańską, szereg prałatów i szambe- 
ianów. Szczególnielszą uwagę zwracali 
na siebie przedstawiciele kapitul z Kró- 
lestwa: warszawskiej, włocławskiej i ka- 
iskiej. 

G godz. 83/, uderzyły dzwony kate- 
dry, którym zdala zawtórowały dzwony 
innych kościołów poznańskich. Na ten 
znak ruszył pochód z katedry do pała- 
cu  Porzą dek z góry był przewidziany. 
Kieryk niósł krzyż pontyfikalny, za nim 
postępowzii klerycy, księża wikarjusze, 
proboszczowie, dziekani i radcy, szam- 
belani duchowni, kolegiata ferna, kler 
sqchikałedrainy, kapituly, klerycy z bal- 
dachimem. 

ab SERC stanęła a: pała- 


eraz. trzech go 
va wrocla wskie So Bertra- 


iskiego Kloskego 

aga ań skiego Jedzin- 
ka. W tej chwili precenior katedralny 
ks. Chilomer zai niónaal pieśń: TS 
sie w opiez 


ma, sufragana gnieźśrieńsk 
i Elekta sufragana pozn 


Procesja yła do katedry, szpa- 
lerem uiwo A przez bractwa, a 
w katedrze Trzez semo duchowieństwo. 


U wejścia do katedry powitał biskupów 

dziekan katedralny I ks. infułat Meszczyń- 

kapie z mitra na głowie. 

Podał oe K: *rdynałowi łódł ke z kadzi- 
dłem do poświęcenia, później kropidło, 
* incensował. Po tej przerwie pochód 
posuwał się dalej, kier katedralny i ka- 
pituły wprowadziły „biskupów do kapli- 
sy Najświętszego Sai akramentu i siąd po 
modlitwie do presbiterjum. 

Teraz zaczał się sam obrzęd kon- 
sekracyjny. Obrzędy te sięgają na ogół 
bardzo dawnych czasów, zatem też prze- 
chowało się w nich dużo jeszcze staro- 
tytnych szczegółów. 

koro się wszyscy TPrzybrali w sza- 
iy pontylikaine, ks. Kardynał jako kon- 
sekrator zasiadł przed ołtarzem. Przy- 
stąpili doń obaj Elekci w towarzystwie 
biskupów asystentów, a książę Biskup 
wrocławski wyraził prośbę, aby udzieło- 
no święceń Elektom. 

Konsekrator zapytuje się, czy ma 
upoważnienie Apostolskie. Bullę Ojca 
Św. odczytał ks. kapelan Zakrzewski. 
Elekci składają przysięgę i poddają się 
Ł z. scrutinium, to jest odpowiadają na 
zapytania z zakresu prawd wiary i cby- 
czajów. Wszystko to odbywa się oczy- 
wiście w starożytnych jednych i tych 
samych odwiecznem używaniem PE 
<orych formułach. 

Teraz dopiero Tozpoczyna się msza 
w. jak zawsze, ministranturą. Odma- 
wia ją kardynał wraz z swoją asystą. 
Równocześnie rozpoczęli ją obaj elekci 

"przy swoim ołtarzu. Aż dot lekcji msza 
ma zwykły przebieg. Pomiędzy lekcją 
» ewangelją przypada obrzęd konsekra- 

 tyjny. Elekci kładą się krzyżem na 
stopnie przed wielkim ołtarzem. Pre- 
centor intonuje litanję do Wszysfkich 


3 
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O 


GAZETA ŁÓDZKA 
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Świętych, która, klęknąwszy, Gówikcie 
całe duchowieństwo. Przy końcu litanii 
sam konsekrator zwraca się do elek- 
tów i dodaje prośby o błogosławieństwo 
„Boże dla nich. Po. ukończeniu litanii 
elekci podnoszą się ze stopni i klękają 
przed konsekratorem, który kładzie im 
księgę ewangelji na barki. Kapelani pod- 
irzymują ją przez czas ceremonii. 
Teraz następuje chwila najważniej- 
sza. Konsekrafor i współkonsekratorzy 
kładą ręce na głowę elektów, mówią do 
każdego: Weźmij Ducha świętego! Sło- 


wa te, zlewając łaskę sakramentalną na 


elekta, oznaczają sam moment konse- 


kracj. Potem konsekrator odśpiewuje 
długą modlitwę w tonie prefacji, pod- 
czas której namaszcza głowę i ręce e- 
lektów krzyżem Św. Modlitwę ię ukoń- 
czywszy, poświęca pastorały i pierście- 
nie biskupie i wręcza elektom; potem 
zdejmuje księgę z bark i wręcza z od- 
powiednim wersetem. 

Na tem kończy się obrzęd poświę- 
cenia. Teraz następuje Ewangelja, Cre- 
do i Offertorium, które konsekrator 


przy wielkim, elekci przy swoim bocz- 


nym odprawiają ołtarzu. 

Po Offertorium konsekrator siada 
przed wielkim ołtarzem. Tutaj zacho- 
wał się starożytny zwyczaj, żeby cele- 
bransowi podczas mszy ofiarować po- 
frzebne do niej przybory, a więc świe- 
ce, chleb i wino. Każdy elekt ofiaruje 
po parze każdego. Dary te wnieśli prze- 
ważnie panowie świeccy, a więc Świece 
panowie: Br. Kwilecki, szambelan Hasche, 
ks. szambelan Laubitz i wł łościanin, 
chleby od arcybiskupa złocone, od suf- 
ragana posrebrzane, nieśli panowie: WI. 
derzykiewicz, szambełan Cegielski, dr. 
Jerzykowski, K. Brownsford. Cztery ba- 
ryłki wina nieśli panowie: hr. Żółtowski, 
Motty, ar. „Szułdrzyński, dr, Dembiński, 
Czapski, Michalak, szambelan Stablew- 
ski, dr. Gantkowski. 

Dalszy ciąg mszy konsekrator i e- 
lekci odprawiają razem przy wielkim ol- 
tarzu, świecą jedną hostję i wino z jed- 
nego spożywają kielicha. 

o odśpiewaniu „lfe missa est“, 
konsekrator wiożył elektom oznaki bis- 
kupie, mitrę i rękawiczki i wprowadził 
arcybiskupa na tron, przez który to akt 
uroczysty oddał mu symbolicznie w po- 
siadanie stolicę arcybiskupią. Biskup- 
sufragan zaś w odznakach swoich usiadł 
przed wielkim ołtarzem. 

Następnie kardynał zaintonował byun 

„Ta Denm Jau amus, Podezas niego w 
ją ; twa arehidyseezji, ka- 
rstępując kolejno i 


Potzem 
agana asistensi przej: Towadzali 
stedry, aby udzielili Błezosławień- 
Zi: ranym wiernym. Wróciwszy de 
wielkiego otarra stąd jeszcze raz WSZY Bie 
kim udzielili błogosławieństwa BTOCZ YS- 
tego. >» 

Na zakończenie elekcji, dziękując ken- 
sekraterowi, życzą mu „sd multos annos" 
trzy Kretnie, 

Na tem cały cbrząd się zakończył 
B skupi składają szaty pontyfikalne. 
ka sama jak poprzednio troessia wśród 


bicia dzwonów adprowadzita ich do pala- 
eu. ldgey orszak tłumy ludu przeprowa. 
dzały licznemi powtarzanemi często okrzy- 
kami: Niech żyje! 


Pe zakcńczeniu uroczysteści kościel- 
nych, Naj przewielebnie; „szy ks, Areype- 
sietz przyjmował delegarje ziemiaństwa i 
włościaństwa wielkopyiskiezo. W imienin 
ziemian przemówił dr. Tałeusz Szudrzyń- 
ski, prezee Centra Joego Towarzystwa Ge- 
spedarezego, w imien'u włośrian p. Re- 
szewskj, Patron Kółek włościańskich, 

Ksią idz Arcypssterz dzi 'ękował ser- 
decznie sa złożone mu życzenia i ndzie- 
lit obecnym błogosławieństwa. 


—x— 
Telęgram kanclerza Rzesxy, 


BERLIN, 21 września (W.T.B.) Kan* 
Rzeszy Bethmann Hoallwez przesłał 
rEew, Arezi biskupowi nieźnieńskiemu 
; PA ta dr. Balbczowi, telegram 

„Pro ną Waszą Areybiskupią Mość o 
przyjęcie w urutzystym dnin dzisiejszym 
moich najszezerzzych życzeń, Poważne i 
wisikie czasy, ez nią wysoki urząd, który 
Wasza Areybiskuzia Mość cbejmujs po 
zmarlyrz przedwęsześnie arcybiskupia d-rze 
Likow skim podwójnia ciężkim i adpowie- 
dzialnym. Oby Waszej Areybisanpiej Mo- 
Świ z z ubisy a Poska była dane pia- 
szczęścia atchidie- 
cęzji z iem powodze ulem, kfórega Najjaś- 
R | 2 Cesarz i Król, <ezakuja dia 
Talsisa Fa = 
eyb skugiej Moście z „> Waszej sę: 


Tesamen 


cierz 


„ (2 


ip 


sjp 
JG 
pasi 


„syjskiej. 


w pisrseleń złoż hkomagjum sr 
A arcy biskupa. i bise. 


Tas | 


trzymywane, a zajęty ~. 


Sla przywozu 
mych do Rumunii jest Wprawdzie utrzy» 


Rronika peligna, 


Tolegram cesaržas 


KARLSRUHE. Cesarz wysłał w nie- | 


dzielę po południu do Moguncji do wiel- 
kiej księżny badeńskiej, Ludwiki, tele- 
gram, w którym przedstawia jej, w wy- 
razach najgłębszego podziękowania Bo- 
gu, upadek Wilna, jako wielkie zwycię- 
stwo. 


Prezydent policji w Wilnie. 
HANNOWER, 20 września. Prezy- 
ent policji z Hanoweru Beckerath, zamia- 
nowany został prezydentem policji w W il- 
nie, na czas trwania wojny. 


Skutki zajęcia Wilna- 
AMSTERDAM, 21 września. Pisma 


omawiają z wielkim zainteresowaniem 
zajęcie Wilna przez Niemców i skutki, 
mogące powstać z tege dla armii ro- 
Zajęcie Wilna, które nastąpiło 
później, niż początkowo przypuszczano, 
uważane jest powszechnie jako wyda- 
rzenie bardzo dužego znaczenia i jest 


-mowa o ofoczeniu większych oddziałów 


wojska rosyjskiego. 

I iękczość dzienników sądzi, że Wi- 
no byłoby wcześniej oprpźnione, gdyby 
na czele dowództwa wojsk rosyjskich 
stał wichi książę Mikołaj i że popelnio- 
no tutaj ciężki błąd taktyczny. Wsku- 
tek zaięcia przez Niemców © 
kolejowych do Petersburga na tyłach 
armji rosyjskich, położenie Rosjan jest 
trudniejsze i niebepieczniejsze, niż do- 
tychczas. 


Główna Kkursiera rosyjska 
= naa. 

Podług „Koeln. Zig“ oznaczają no- 
tatki prasy rostjskiej o Ten SBcznych 
osób z dworu i ministrów do Smoleńska, 
że tam znajduje się główna kwatera ro- 
syjska, 

Rada koronna w kwaterze 
Cara; 


SZTOKHOLM, 21 września. Na ra- 
de koronną, wyznaczoną na 25 września 
w kwaterze głównej cara, zaproszono 
prócz ministrów, członków Rady pań- 
stwa, Rady woj jennej, szefa armji i oso- 
bistości, cieszące się szczególniejszym 
zaufaniem cara. 

Radzie koronnej przypisują w Pe- 
tersburgu duże znaczenie. Oczekuje się 
po niej nowych zarządzeń iw bezpo- 

nim związku z tym innego utworze- 
es ministerjum, a także ustanowienia 
kursu wewnętrznego, mającego dać mi- 
misterium więcej umiarkowany pokost. 

Według źródła dobrze Polnformo- 
wanego, traktowane będą także sprawy 
polityki zagranicznej, powstałe z poło- 
żenia wojskowego. 


ska do cara na specjalne posłuchanie. 


Rezolucja Mieskwy. 
KOPENHAGA. Berlińska „Tidende“ 


donosi z Petersburga: Magistrat i ziem- 


stwo Moskwy powzięły na nadzwyczaj- 


nem posiedzeniu jednogłośnie uchwałę, | 


że w obecnej chwili głównie chodzi a 
zgodę rządu z ciałami prawodawczemi. 

Rząd musi cieszyć się zaufaniem naro- 
du (ministerium Qoremykina musi za- 


stąpić rząd zaufania narodowego). Prze- | 


rwanie posiedzeń Dumy musi możliwie 
najkrócej trwać. Narodowi nie wolno 
opuścić pracy narodowej, która teraz 
jest ważniejszą, niż kiedykolwiek. Rezo- 
lucję tę magistratu, którą podpisał pre- 
zydent miasta, porozlepiano na wszyst- 
rogach ulic. 


Cały warszawski Ipersonel 20s 
czócewy w Moskwie. 
Pismo zetersburskie „Riecz* dowis- 
duje sę. iż przybył do Moskwy w kom- 
płacie telsgrafie zno-pacziówy personel war- 
szawski. Personel ten pozostawiono w jego 
caiym dawniejszym szładzie i dano ma 
de dyspozycji pewną część lokali i ubi- 
kacji moskiewskiego głównego urzędu po- 
sztowego oraz telegraficznego. Personel 
rozpoczął już także regularną działalność 
w uowem miejscu. 
Ddwołanie rosyjskich akrętów 
z wód rumuńskich. 
BUDAPESZT, 20 września. „Az Est" 
dowiaduje się z Bukaresztu, że gabinet 
petersburski doniósł rumuńskiemu mi- 
nistrowi Spraw zagranicznych, że wsku- 
tek żądaria rumuńskiego odwołane bę- 
dą okręty „wojenne z wód rumuńskich, 
okręty zaś rumuńskie nie będą już za- 
„Crajowa” będzie 
wydany. 
Ustępstwa Rumunji, 
SOFJA. Zasada zamknięcia granicy 
tawarów ż państw central- 


mana, decz przełamują 


stwa centralne 


| niemieckiej 
torów | 


Wiełu dostojnikem | 
"rozkazane już, by się udali da Smoleń- 


Ne. ZED 


nnana 


tia częste w y 
padkach specjalnych. Z drugiej strony 
zgodziła się Rumnnja na wywóz zboż 
zakupionego w roku zeszłym przez pań: 
i udogodnienia przewozy 
przejściowego pomiędzy państwami cel 
trałnemi a Bułgara, Grecją i Tureją. 

Demonstracje w Safji. 

Z Sofji donoszą: Oprócz powołanych 
pod broń Buigarów.. którzy, maszertjąj 
przez miasto, urządzali demoustracje ny 


zicz jednej Bałgarji, zgłosiło się oko: 
ło 20,000 ochotników z iędzy zbiegó 
macedońskich, ae: PrE, 


; üczycy © pokoje 
wem poroznmieniu się z Serbami mie chcę 
ani słyszeć. Liczba ochotników i wojst. 
linjowych z macedońskiej Bułgarji w razie 
mobilizacji wynosić będzie najmniej 100,009, 
Wielka „część ochotników uczesiniczyłą jeż. ; 
w wojnie 1912/18 n . i 


Misja posła serbskiego 

w Bukareszcie, $ 
BUDAPESZT, 20 września. Według 
„Az Est" przybył poseł serbski w Rzy 
mie w o no PA do B 
Posel, jako długoletni były poseł w Bw 

„ma wielkie stosunki i ma zą 
zadanie wyjaśnienie stanowiska Rumunii 
oa e ti Serbii 
Sfenzywa niemiecka w Sai 
przeciw Serbji pisze sa 
gebłat*: Pierwsze strzały niemieckie "nad 
Dunajem są głośną manifestacją wobeg 
cZWwÓr porozumienia, której przesłyszeć nie 
można i którą powita radośnie dzielny tue 
recki naród i wojsko, 

„Oermania” pisze, že olenzywa mie- 
miecka w Serbji jest nowym ełapem w 
rozwoju wojny, 

W „Vosische Zeitung" powiedziano, 
że rozpoczęta obecnie ofenzywa jest uzae 


| sadnioną koniecznością wtworzenia ściślej. | 
| szego związku między mocarstwami cen" 


teałnemi a Turcja. 

Według doniesienia w „Deutsche Ta- 
geszelitung* z Bukaresztu, przywrócono 15 
września znowu połączenie kolejowe mię 
dzy Rumunią a Austro-Wę. 

Według „Tageblattu” szaleje pod 
Dźwińskiem | okropna bitwa, W niektórych 
miejscach, jest front oddalony tylko o 15 
kilometrów. Miasto jest gruntownie o- 
próźnione. 

Z powodu rozpoczętej wczoraj Spee 
cjałnej narady zjazdn przedstawicieli miast 


| w Moskwie, powołano do Petersburga, jak 


donoszą różne pisma poranne, gubernato« 
ra i prezydenta policji z Moskwy. 


z powodu wypadku z sama 
chodernk 


BERLIN, 20 września. Książę Joar. 
chim Albrecht pruski, przebywający od 
biizko 4 tygodni na widowni wojny, po 
niósł, jak donoszą różne pisma z Bad. 
Ischl, lekkie okałeczenie wskutek wypadku 
z samochodem, 


Bastrój angielskich kół pare 
famenitarnych, 


AMSTERDAM. W kuluarach parlas. 
mentu angielskiego panowało po upade 
ku Wilna- nadzwyczaj pesymistyczne 
usposobienie, ktorego coprawda lord 
Ki ichener nie podzie 

O położeniu Rosji sądzą, że po Wilk. 
nie napewno padnie Ryga; ten sam los 
czeka i Kijów. Głównym zadaniem woje 
ska rosyjskiego będzie odtąd aż do pó* 
czątku zimy powstrzymać marsz Nieme 
ców na Petersburg. 


Polityka Venizelosa, 


ATENY. (Całą opinję publiczną tne 
tejszą oga:nęłe wielkie wzburzenie, ponie: 
weż twi jerdzą ogólnie, ża nastąpi bezpóc. 
O akcja Niemców i Austrjaków prze” 

ciw Serbji Teraz okaże się, jak daleku 
Venigelos zaangażował sią z tzwórporozu=. 
mieniem. Stwierdzić należy, że przyjazna 
czwórporozumienin polityka  Vanizelośa, 
nie ulega watpliwości, Koła opozycyjne, 
które wciąż znał jdują coraz więcej zwolsnć 
sików, są zdania, że przeciwieństwo między 
któlem a Veni. glosem znowu znpanowało, 
i dają zdaniu temu wyraz w swej prasie, 
Polityka Venizelosa wywoła prawdopo* 
dobale zmianę gabinetu. 


Secjalistyczne narady pokoja: 
oo cwe w Szwajcarji. 


‘Pisma włoskie donoszą, ze oprócz 


| międzynarodowej konferencji socjalistycz* 


ńej, która obradowała przy uczestnictwić 
przedstawicieli swych z Rosji, Włoch, 
munji, Bułgarji, Szwecji, Norwegji i Holan 
dji ad 5 do 8 września w Szwajcarji 


„będą się w pcczątkach października nara* 


dy ponowne w Bernie, Zurychu, Lugano 
i Genewie. Konferencje te dotyczą zainie 


cjawania akcji pokojowej, 


Dimaranan 


A Ne 249, 


Obwieszczenie. 


__Przy tutejszej Kasie Policyjnej, Ewan- 
dana 15, przyjmowaną zostaje subskryp- 
CJa 


cj 
Państwa Niemieckiego, 


-+ Genasubskrypcyjna wynosi 99%, Szczę- 


ółowe warunki subskrypcji znajdują si 
tamże, Subskrybowaną może być wszelki 
Słuima podzielna przez 100. Subskrybenci 
mogą przyznane i i 
1915 począwszy, każdej chwili w całości 
zapłacić. Są oni obowiązani zapłacić: 
30% przyzn. sumy najpóźniej 18. X. 1915 r. 
20%, , a 24. XI. 1918 
259  , 2- 0» | 20. XIL 1915 r. 
25 av. my «. 22. i. 1916 +. 

„ Takie sumy subskrybowane*w wyso- 
kości do 1000 marek sa nie być tym 


fazem zapłacone w całości do pierwszego | 


terminu wpłat. © 
Łódź dnia 15. września 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji. 
von Oppen, 


Obwieszczenie. 


mieckim, jako i w powiecie brzezińskim 


wszystkie większe zapasy cukru w fabrykach $ 


i u kupców aresztem obłożone będą. 


Sprzedaż cukru dozwolona jest tylko | 


«dla chwilowej potrzeby w małych ilościach. 


- Przekroczenia będą karane. Oprócz - 


tego cukier, wbrew zakazowi sprzedawany, 
„bez wynagrodzenia skonfiskowany zostanie. 
Łódź dnia 21 września 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policyi, — 
3 von Oppen. 


a e. BR x 

Zawiadomienie,” 
i W PONIEDZIAŁEK, dnia 20, Września r. b. 
tozpoczęło się wydawanie paszportów na ulicy 
KĄTNEJ 22 Tutaj otrzymują paszporty wszystkie 
osoby, które fotografowane zostały na ulicy KĄT- 

NEJ, 12, a mienowicie 
P, Q.R S 
do Z 


w czwartek 23-80  „ 
w piątek 24-go a © Tdo 
Każdy paszport kosztuje 50 Pfg. — 80 Kop. 


Przy odbiorze paszportu zwracać uwagę na | 


podpis i pieczęć. 
3 Lb- 
w. Bernewitz.. 


S . A a ` 
Obwieszezenis. 
| Pomimo w.mem rozporządzeniu z dnią 12 lip- 
«a 1915 r. dotyczącem oddawania metali zagrożenia 


Kary 1000 marek dużo mieszkańców domów w dziel- | 


nicy od ulic 
GA - Średniej aż do Emilji, 
swych zameldowanych zapasów jako też urządzeń 
kąpielowych nie oddało. > 


Z powodu tego został czas do oddania aż do 


j środy dnia 22 września 1915 r. wiącznie, przedłu- 


f 7 Po tymże czasie znalezione jeszcze mełalowe 
przedmioty zostaną bezwzględnie skonfiskowane, a 
właściciele ich, grzywną 8000 marek a wfa- 
zie nie możności płacenia za każde 20 marek jednym 
dniem aresztu ukarani. 4.5 
Łódź dnia 18 września 1915 +. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policyi. 
w zast. i 
Harbig . 


Obwieszczenie. 


licyjrego na 
wejscie od ul. Benedykta. 
i Łódź, dnia 22 września 1915 r, 
Lincke , 
Kapitan. 


i % i 
Kalendarzyk. 
DZIS: Tomasza B. 
JUTRO: Tekli P. 
-~ Wschód słóńcą o godz. 5 m, 85. - . 
Zachód | s. og oa Baa 04. 
WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza” oj- 
warta codziennie 6d g. 5—8, w niedziele i świę* 
ta od g. 10—1, db 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzewj Oświa. 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie. 
dzielę i święta od 1-ej—1l-ej. 


Mańka niejtowa | cgsiedzła, 
Be odebrania zgubione medals. 
Cesarska komendantura miejscowa w 
FKodzi ogłasza, że znaleziono dwa. medale 
wybite na psmiatke setoej rooznicy urodzin 
cesarza Wiihelma I. Ci, którzy. je zgabili, mo, 
gą je odebrsé w komeadanturze miejscowej, 
Pensja dia nauczycieli szkół ludowych 
|, „Dziś i jutro nauczyciele szkół ludo- 
„wych miejskich oirzymają pensję. 
-. Pensje otrzymają tylko ci-z nau- 
czycieli, którsy byli zajęci w lipcu - za 
miesiąc sierpień. E 


Ci naaczyciele, którzy nie byli obec- 


gi w Łodzi w lipcu, nie otrzymają pen- 
sji > RE N 

putacji szkolnej przy Magistracie, gdzie o- 
trzymają stosowne kartki do glównej kasy 
miejskiej po odbiór nel, (mo. 


„na 57, 3-cią Pożyczkę wojenną z f, 1915 | 


Sumy od 30 Września | 


. 1915 È | 


i ności, 


' już jednego z tych „sprzedawców* 


< «Nauczyciele winni stawić się do de- | 


boo Sprostowanie. 

- Jesteśmy proszeni przez panią Tomae 
SZeWską 9 zaznaczenie, że w gimnazjum im. 
Witanowskiego nie będzie w b. r, wykła- 


dać, jak to mylnie wydrukowano w niedziel- 


nym Nr. „Gazety Łódzkiej“, 


We wczorajszej recenzji z „Belw e 
deru“ piszliśmy o wykonaniu roli Łuka- 
sińskiego, którą odegrał p. Miłosz nie zaś 
P- Szosland, jak to mylnie podaliśmy za 
programem teatru. ` | 
Z dzielnic zapemegowych H. P. Be 
: h) Urzędnięy” dzielnie zapomogowych 
zwrócili się do komitetu zapomogowego 
2 prośbą © podwyższenia im pensji z po- 
wodu drożyzny artykułów spożywczych, 
gdyż pensja tygodniowa 4 — 5 rb. im nie 
wystarczą, ; i 
Komitet przyobiecał podwyżkę płacy. 
. Dzielnice zapomogowa otrzymały od 


j właściwych władz rozporządzenie, aby ro- 
| botnikom 
j Tzoma, kowalom, błacharzom, odlewnikom 
JIL p. nie wypłacać zapomóg i nie zapi- 
| sywać ish nadał ną listę kandydatów do 

„__W. mieście i powiecie łódzkim, w po- | 
wiecie łaskim, o ile jest pod zarządem nie- 


branży metalowej, . Ślusa- 


pobierania zapomóg, do chwili, aż nie do- 
starczą oni z biura pośrednictwa pracy 
(Piotrkowska 108) dowodu, śż dla nich nie 
ma pracy, 
| | gGiełda ulitzmafń, 

- (D Z powodu tego, iż na bruku ul. 
Piotrkowskiej utworzyła się „giełda wy- 
miany pieniędzy policja otrzymała pole- 
cenie sporządzania protokółów, w razie 


zbierania się na ulicy większych gromad 


takich „bankierów“ ulicznych 

Ukaramy za sieprzyjęcie 3 rb red 

i syskich. 
{b) Onegdaj po poł. do sklepu K. przy ul. 
Wschodniej zaszedł młody człowiek i kupił 
sprawunki na sumę 72 kop. przyczam wrę- 
czył trzy rb, rosyjskiej waluty. A 
W łaścieiel sklepu odmówił przyjęcia ta» 
kowej, motywując tym, iż jest ona zniszczoa 
na, Młodzienies zwrócił się do policjanta po- 
steruskowogo, który sporządził odpowiedni 
protokół w celu pociągnięcia właścicisła 
skiepu do odpowiedsialności ża nieprzestrze- 
ganie przepisów preżydenta policji z dnia 

9 sierpnia r. b, | 


Nadmienić należy, iż stosownie dotego | 
| rozporządzenia publiczność obowiązana jest 
„przyjmować wszystkie pieniądze papierowe, | 


aczkolwiek są one podniszczona, 
8 tezpłaine bilety tramwajowe. 
(h) Kontrolerzy dzisinie zapomogos ych 
zwrócili się do magistratu, z prośbą, aby im 


ze względu na ich często rozjazdy wydawa- : 
Prośbie | 


na: bilety bezpłathe trawajowe. 


. tej magistrat nie uczynił zadość, 


Consustudo est altera matura. 


Onegdaj, po południu 2 kupcy z m. 


Warty przewozili z Łodzi do domu kilka- 


naście beczek nafty bez przepustki.. 

Posterunkowy policjant na krańcu 
miasta zatrzymał ich oraz zaprowadził do 
poblizkiego ucząstku. 


Po drodze kupcy w celi przekupie- | 
| nia policjanta wręczyli ostatniemu „łapów= 
| | kę” w sumie 60 rb. 

Z dniem 22 IX 1915 przeniesione Zo- | 
stały lokale ces. niemieckiego urzędu po- 
Spacerową róg Benedykta, | 


Policjant 60 rb. wraz z kupcami do- 
stawił do ucząstku. 


O powyższym spisano protokóż w ces | 


lu pociągnięcia kupców do odpowiedzial- 
(h) 
Kera. 
Kupiee Aron Jakubowicz z ulicy Nowo 
Cegielnianej 29, został skazany prżes Pre- 
zydjum Policyjne na 1 miesiąc więzienia, po- 


| nieważ usiłoważ przekupić pewnego poli- 
: ejanta. 


Operacje aferzystów. 


W ostatnich dniach ukazały się. na. 
placu handlowym (Zgierska 6) aferzyści, 
którzy sprzeaawają mosiężne zegarki za 


srebrne. BCE PAR | 
„Na tych nieczystych operacjach ucier 


` piało jnż wiele naiwnych kupców. 


Pólicjaniom 4-go ucząstku udało się 
zaate- 
sztować, ¿u którego znaleziono większy 
transport tych zegarków, - ; 
Zebranie Rom. Perecowskiego. 
(b) Onegdaj wieczorem pod przewodńi= 
ctwem p, M, Edelmana odbyło się zebranie 


| organizacji Kom. Pereeowskiego-w obecności 


88 delegatów towarzystw kulturalnych i zw, 
zawodowych. 

- - < Odezytano sprawozdanie za. czas .3 mie- 
sięczny istnienia Kom, oraz sprawozdanie kas 


sowe Z przedstawienia, które przyniosło czy- 


stego zysku zgórą 450 rb. 
, Rozważano wniosek w-sprawie reorga= 
nizacji Kom, | . 


Jedni żądali, by Kom, składał się tyl- 


ko s członków bea delegatów, inni zaś, by 
byli delegaci. 

_. . Ponieważ prezes p. Marchew opuścił 
salę niaządowołony z opinji, by. Kom. był 


.areorganizowaby, posiedzenie zostało przer- 


wane, 


GAZETA ŁÓD 


Sprostowanie, f É 


` | wek. fachowych, 


ZKA. 


||| Z kezpłatnej kuchni dziecięcej. 
A (Brzezińska 4), 
(M Zarząd wspomnianej kuchni wy- 


dał sprawozdanie z działalności za ubie- 


sły miesiąc sierpień, z którego widać iż 


-w ciągu tegoż miesiąca kuchnia wydała 


11250 bezpłatnych obiadów. o. 
~ M datków członkowskich wpłynęło 
200 rb. 65 kop. Z ofiar — 39 rb. 42 kop. 
Z sekeji wspierania kuchen 200 rb. 
|. A przedstawienia teatralnego 371 rb. 
Saldo = 628 rb. 
Razem 1439 rb. 71 kop. 
Wydatków było 522 rb. 96 kop. 


W kasie pozostało 916 rb. 75 kop. . |. 
Prócz tego zacfiarowal: p. Swiatłow-,. 
soy — 400 obiadów i Żons rabina przed |. 


mieścia Bałuty — 350 obiadów. 
Ze spółki „Robotnik 
(l) Wobec próśb członków z ulicy 


Lipowej zarząd kooperatywy (Wólczań-_ 


ska 130) postanowił - otworzyć wkrótce 
filję na wspomnianej ulicy. Liczba człon- 
ków wzrasta z każdym dniem. 
Kooperatywa liczy już obecnie prze- 
szło 400 członków. ` 
Spółka otwarta obecnie codziennie 
od godziny 7 i pół zrana do 7 wieczo- 
rem, a w niedziele i świeta do 10 rano. 
<- *-Spółka sprzedaje obecnie funt chle- 
ba po 9 i -pół kop. oraz mąkę w cenach: 
10, 12 i -18 kop. funt. ; 
Wogóle wszelkie. produkty spożyw- 
cze sprzedawane są w spółce o 20—25 
proc. taniej. Š | 
i Z Tow. Krzew. QŚwiatya 
() Z powodu świąt żydowskich 
pierwsza _bibljoteka żydowska przy 
wspomnianem Towarzystwie (Krótka 9) 
otwarta będzie w czwartek od godz. 9 
do 11 przed poł. 
; Ze Stow. sprzedawców gazet, 
(h) Zarząd Stowarzyszenia tego po- 
stanowił zwrócić się do Sekcji opałó- 
wej przy magistracie, aby ostatni od- 
stąpił dia gazeciarzy większą ilość węgla. 
- Kom. przychylił się do tej prośby. 
Z cechu kuchmistrzówa 
(b) Cech kuchmistrzów m. Łodzi 
zwrócił się do tutejszego magistratu z pro- 


-Šbą, czyby takowy nie uznał za pożyteczne 


stworzenie: stałego nadzoru nad kuchhiami 
łaniemi w celu-kontroli nad stanem sani- 
tarnym, jakością przyrządzanych potraw, 
zakupami produktów i udzielania wskazó- 


l Kentrola patentów: 
(D W ubiegły poniedziałek kilku 
członków komisji kontrolującej skontro- 
lowało w sklepach ulic Nowomiejskiej i 
Zgierskiej patenty tegoroczne. 
W wielu sklepach sporządzono pro- 


| tokuły ponieważ patenty nie zgadzały 


się z ilością podawanych towarów i o- 
brotów. 
Transport konie 
(b) Wczoraj dostarczono z Warszawy 
kilkadziesiąt komi dla niejakiego B., który 
zajmuje się handlem koni. : 
Szron. 
(e) "Dziś rano pobielił ziemę szron 
obfity, zwiastujący nam zbliżenie się chło- 
dów jesiennych. l 


Czytelnia | czytelnicy. 


(e) W Zgierzu przed niespełna 2-a- 
| laty powstała placówka oŚwiatowa p. n. 


„Towarzystwo szerzenia wiedzy imienia 
Bolesłasa Prusa“. 


- Bibloteka, jaką grono iatel'geneji, sto- 


jącej na czele Towarzystwa tego zgroma- 
dziło wielkim nakładem pracy i zabiegów, 
zawierała kilka tysięcy dzieł bsletrystycz= 
nych i naukowych i była źródłem wiedzy 


dla licznych rzesz, a głównie dla młodzie- 


ży szkolnej i robotników. 

-Od początku Towarzystwo rozwijało 
się pomyślnie i rokowało dużo nadziei, 
Ale wybnchnęła wojna, wielu członków 
czynnych zostało pewołanych pod broń 
lub wyjechało, w czytelni więc zapanował 
zastój. | 

Obecnie frekweneja w czytelni, jak- 
kolwiek słsba jeszcze, wzmaga się z dniem 
każdym. Ale, niestety, na pułkach bibljc- 
teki widnieją ogromne luki, gdyż z górą 
200 tomów książek, przeważnie dzieł naj- 
poćzytniejszych, już od roku do czytelni 
nie powraca. 

Nie pomagają liczne wezwania do 
zwrotu książek i dziś doszło już do tego, 
że panie, kierujące czytelnią, pragnąc ra- 
tować dobro Towarzystwa, osobiście od- 
szukują opieszałych abonentów i książki 
odbierają, co jednak udaja się tylko w nie- 
licznych wypadkach, gdyż wielu abenen- 
tów trudno jest odszukać, Naturalnie ta- 
ki stan rzeczy odbija się na młodej, nie-. 
łedwie w zawiązku pozostającej instytucji, 


bardzo ujemnie, To też postępowanie a= 


bonentów, zatrzymujących książki, godne 
jest napięinowania, szczególniej teraz, kie- 


dy nad rozwojem oświaty wszyscy jake 


najgorliwiej pracować powinni. 


s: 


na w À Z Bilfeszeku 
(©) W niedzielę nadchodzącą w pa- 
rafji Mileszki pod Łodzią obchodsons bęe. 
dzie uroczystość odpustowa ku czci Św. 
Tekli, patronki tej parafji. ; 
Požar. 


() W ubiegły poniedziałek o godz; 


ll-ej wieczorem, we wsi Kudlow (między ' 
Brzezinami i Łodzią) powstał nagle pożat 


ną folwarku kolonisty Rejaberga. ; 
Ogień ogarnął niebawem wszystkie 
budynki forwarku. 

Pożar ugasili mieszkańay tej wsi po 
ogromnych wysiłkach dopiero nad ranem. 
Spaliły się również 2 krowy. 

Straty wynoszą kilka tysięcy. 

s 0 Z Konstantynowa. 
(A) Od dnia wczorajszego wprowa- 
dzona została -w Konstantynowie karta 
chlebowa, Ceny produktów są następują 
ce: funt chłeba kosztuje 7 kop., kwarta 


masła 2 rb., mendel jaj 75 kop., wieprze- 
-winy funt 60 kop., słoniny funt 1 rb. — 1 


10 kop., gruszek polnych ćwiartka 60 ko- 
piejek. - i 
Sąd gminny 6 okręgu w Konstanty« 
nowie rozważał sprawę Józefa oraz Marjań 
ny Stepaniak, oskarżonych © oszczerstwó 
milicji bełdowskiej. Oszczerstwo - głosiły 
że podczas rewizji u S. skradli funkcjonae 
rjusze milicji 77 rb. gotówką. 

Sąd skazał małż. S. na 2 miesiąca 
aresztu. 


Z Pabjanic. 


Podczas fotografowania mieszkańców 
dla otrzymania nowych paszportów był 
tak wielki natłok, że Ryfka Strykowska 52 
1. została tak silnie popchnięta i uderzoną 
w żebra, iż następnego dnia -wyzionęła u= 

b) 


cha. 


2 ostatniej cholli. 


Urzędowy komunikat 
austriacki. 
WIEDEŃ, 21-go września: 
Zswidowni rosyjskiej. 

Odparto ponowne natarcia ros 
syjskie na stanowiska nasze na wscho: 
dzie Łucka, Nad Ikwą rozproszył 
krzyżowy ogień baterji naszych kil. 
ku oddziałów nieprzyjacielskich, usia 
łujących usadowić się na zachodnim 
brzegu rzeki. Zresztą upłynął dzień 


na północnym wschodzie spokojnię, - 


Pożożenie jest zupełnie niezmienione. 
Z widowni włoskiej. 

W południowym Tyrolu, rozpo- 
częły nasze najcięższe działa ogień 
na miejscowości zajęte przez wroga, 
jak również na stanowiska i baterję 
w obrębie Seravalle, Na północy 
od Ala i przed naszemi stanowiska= 


mi granicznemi na Coston (płaskg= ` 


wzgórze Vielgereuth, odpario Wio- 
chów jak zawsze, 

Dwupłatowiec nieprzyjacielski 
zrzucił na Triest bardzo nierozsądne 
pisma ulotne, pochodzące z pod pió- 
ra porucznika d Annunzio. 

Na froncie karyntyjskim nie wys 


„darzyło Się nic znaczniejszego. 


W obrębie Flitschu, po zupełk 
nie rozbitych natarciach w zesziym 
tygodniu, nastała cisza, tylko arty- 
lerja nieprzyjacielską strzela dalej, 

W innych częściach frontu na 
Pobrzeżu, ograniczył się bój wczoraj 


„do ognia działowego i mniejszych 


przedsięwzięć wojny okopowej. 
Z widowni południowo-wschodniej, 
Artylerja nasza przerwała serb- 


skie roboty fortyfikacyjne nad dolną 


Driną, Zresztą niema nic nowego. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 

Hoefer, marszałek polny poruczin 
Komunikat rosyjski, 
PETERSBURG, 20 września. Sztab 


| generalny rosyjski donosi, co następuje: 


-W okolicach jezior na zachód od . 


Dźwińska toczą się dałej zacięte walki, 
Odparto gwałtowne ataki nieprzyjaciel- 
skie w okolicy Iłuksta i wypędzono nie- 
przyjaciela z wielkiemi dla. niego stra- 
tami do rowów strzeleckich z powro- 
tem. Nieprzyjaciel uderzył po bardzo 
gwałtownym ogniu artyleryjskim na wieś 
Siocikle w okolicy koleji na wschód od 
Iiluksta i zajął ją. W okolicy pomiedzy 


Å. 


jeziorami E S EE RAS R 2, i Oryle wykonał nie- 
przyjaçiel szturmy na wieś Imbrody; na- 
8ze oszańcowania uległy zburzeniu i na- 
sze wojska z nich wypędzono. 

Odparto konnicę nieprzyjacielską, 
usiłującą przekroczyć rzekę Driswiatę w 
okolicy jeziora Bogin pomiędzy Kupisz- 
kami a Kosianami; również odparto od- 
dział nieprzyjacielski, usiłujący zająć 
dworzec Mołodeczno. W bitwie o wieś 
Zole, nad koleją, z Nowego Wilejska do 

olodeczna, wyparto ze wsi nieprzyja- 
ciela. 

Na różnych punktach nad środko- 
wą Wilja i w "okolicy Wilna przechodzą 
oddziały niemieckie na lewy brzeg rzeki. 
Szereg ataków nieprzy jacielskich na 
nasz front, na zachód od odcinxa kolej 
Biniakowy-Lida odparto z wielkiemi a 
tami dla nieprzyjaciels. 


Na prawym brzegu Lebedy było 
kilka potyczek o lokalnym charakterze. 
Nad Szczarą rozpoczęły się walki o 
przejście na wielu punktach rzeki; pod 
Zarzeczem, na północ od Słonimia na” 
sza artylerja zburzyła pontonowy most 
nieprzyjacielski, z którego znaczna część 
zatonęła; wzięto do niewoli oddziały 
wojsk, które sie przeprawiły przez rze- 
kę. Uderzono na nieprzyjaciela, który 
na południe od Słonimia pod folwarkiem 
Ryszyca przeszedł przez rzekę. Z po- 
wodzeniem wyzyskaliśmy przymusowe 
położenie nieprzyjaciela, który mógł tyl- 
ko oddziały sukcesywnie wysyłać na 
pole bitwy. Nieprzyjacielowi, który u- 
trzymał się na prawym brzegu rzeki, 
zadaliśmy ciężkie straty. 

Nad południową częścią kanału Ogiń= 
skiego odparto ataki nieprzyjacielskie na 
wieś Szałówkę. Zakłuło część Niemców 
w walkach na bagnety, Leż żącą w tej sa- 

ej okolicy wieś Logiszyn zająt nieprzyja- 
ciel. Oszańcowane pozycje nieprzyłaciel- 


skie pod Nowosenkami na północny-wschód 
od Kolek zaatakowano od ironiu i TÓWY0- 
cześnie je 
wypDarto. 

W pościsu stłumiły nasze wojska po- 
żar mostu nad Styrem, który nie przyjaciel 


okrążono; nieprzyjaciela z nich 


powszech- 
„nie znany 


„Szlama Goldkorn* Piotrkowska 38 w podwórzu. 


Pierwszy Lódzki 


Ekspedysie w 
powanych po 


ym cz 


każ 
cezą 


| 


asie koleją wagonami I od puda do wszystkich miejscowości oku- 
ch tanich. Uczciwuśś gjewixą! Do Warszawy przyjmuje wszelkiego 
rodzsju ładunki i wysyłam je furami. 


p LB mm a 


dm aan maa A 


podralii, Część naszych wojsk „okrążyła 
znowu cofającego się nieprzyjaciela i zmu- 
siła go do tcieczki w las; zajęliśmy wieś 
Kolki. 

Na froncie na zachód od rzeki Stu- 
biel i nad linją Dubn--Krzemieniec uderzy- 
ły w wielu inieiscach wojska nasze na nie- 
przyjaciela i wzięy oddziały nieprzyjaciel. 
skie do niewoli, usiłując korzystać z nie- 
porządku, który się często wkradał w sze- 
tegi nieprzyjacielskie. 

Nad frontem Seretu toczą się walki o 
charakterze lokalnym w bezpośredniej bliz- 
kości rzeki. 

Zenotować należy, że pewien nasz 
pluton pod wsią Dakowicze nad Sirumie- 
miim na południe od Pińska przypuścił 
‘bataljon niemiecki na 500 kroków i na- 
stępnie prawie dwie kompanie przeciwnika 
zniszczył ogniem karabinów maszynowych. 
W ok zolicy Kolek zaszedł wypadek, że kon- 
nica nasza uderzyła na oszańcowania nie- 
przyjacielskie z drutem kolczastym, przy- 
czem zdobyła karabiny r maszynowe i za- 
brała około 100 jeńców, poniósłszy tylko 
nieznaczne straty. Pod wsią Kuklami na 
północ od Kolek wpędził szwadron rosyj- 
ski szwadron austrjacki do bagna, wziął 
50 jeńców, zabrał kuchnię polową, bagaż 
i wyciągnął 50 koni z bagna, = gdy reszta 
utonęła, Podług zeznań jeńców austrjac- 
kich zdarzały się wypadki, iż podczas o- 
statnich operacji, całe oddziały musiały 
pozostawać na miejscu, ażeby działa wy- 
dobyć z błota. Ze Stochodu donoszą © 
wypadku, że Austrjacy przebrali się za 
chłopów, aby przekroczyć rzekę i ustawić 


003 maszynowe. 


Tesi 1 muzyka. 


Koncert dobroczynny 
na korzyśc kiednyoh m. Łodzi, 
Program koncertu, mającego się cd- 
być w Sali Koncertowej (Dzielna 18) w 
piątek, d. 24 b. m. pod protektoratem pana 


Kantor ekspedycyjny 


Motacze. lüsarzé: Drutownicy. Kowale Siodiarze. Bednarze. Ele- 


ktrotechaicy. Zecerzy maszynowi. 
Robotnicy do cukrowni, Robotnicy 


| palni y 
Dezorc y kotów. Masz; 


Słodownicy. 


Robotnicy ziemni. 
do papierni. 


Wagonowi do ko- 


regla. Formiarze. Maszyniści do lokomotyw, „Prasownicy. 
zyniści, jak i inni 


Robotnicy, również i nie- 


wykwalifikowani, są poszukiwani w wielkiej ilości za bardzo dob- 
rem wynagrodzeniem do Niemiec, 


| Pozostałe na miejscu rodziny 


i otrzymywać mogą z miejscowości, 
gdzie członkowie ich rodzin pracują, 


zapomogi Zgłaszać się co- 


dziennie do Niemieckiej Centrali w Berlinie. 


1) W Pabjanicach ui. Św. Rocha 28, 
) W Zgierzu Stary Rynek. | 
8) W Łasku w o OE h Magistratu. 


1 


KASCIEME y 
są do nyoa u q? 


Receacece< cceedć 
Noe RS RE Daa 


oa źródło 


szt. MIC 


$) W Ozorkowie Rynek, 
5) W Zduńskiej Woli ró ‘gul. Łaskiej 1 Złotnickiej 
5) W Kaliszu Nowo Ogrodowa 15. 


(tygodnik) 


Prenumerata i sprzedaż pojedyncza 
u masiępcy f Jawitr 
Piotrkowska 82. Zi 

oraz w księgarniach pp. A. Sztraucha Jochel- 

soina i Becaiee. 


Powyócił 


Felezer z BUSKA 


po diagoletsiej praktyce w szpitalach chorób 
skórnych i Wemerycznych 
przyjmuje codziennie, frykcję masaże i t. p- 


| Aleksandrowska 3), Kaszyński. 


Powróciła Masażystka 
S. Tenenbaum. 
ul. Mikołajewska 4. | 
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nadburmistrza Schoppena dla biednych na- 
szego miasta bez różnicy wyznania, przed- 
stawia się interesująco i nader obficie. 

Znana powszechnie i owacyjnie przyj- 
mowana na scenach i estradach zagranicz- 

nych, śpiewaczka koloraturowa, pani Marja 
Jávor odtworzy nam najtrudniejszy utwór 
literatury koloraturewej--„Warjacje Precha” 
a pozatem— „Polonez Tytanji" z op. „Mie 
gnon” Tkomasa. 

Panna Hertha Frank obrała sobie 
pieśni takich nowoczesnych mistrzów 
jak Brahms, Wolf i Reger, a panna 
Elia Martins własnym utworem — Polone- 


zem  AS-Inol, dziełami Liszta i Godarda 
wykaże swój talent %kompozytorski oraz 
technikę: 


Pan Aleksander Varnay zaśpiewa w | 


pierwszej części programu Arję Maksa z 
op. „Freischiiiz" Webera, a w drug giej trzy 
pieśni ludowe: nizmietką, węgierską i poi- 
ską. Tę ostatnią ofiarował p. Vórnayowi 
ze swoich kompozycji znany w naszem 
mieście krytyk muzyczny p. Ign. Wein. 
stein. 

W końcu widzimy w programie obok 
nazwiska prof, E. Oehihey'a—,Kołysankę* 
Simona, „Gawot* Poppera oraz „Kol Ni- 
drei Bracha, 

Sprzedaż biletów u Friedbarga i Ko- 
tza, Piotrkowska nr. 90 posuwa się nader 
szybko, radzimy więc naszym czytelnikom 
zaopatrzyć się wcześniej w bilety, gdyż 
przewiduje się zupełne wyprzedanie sali. 


Teatr Polski. 
Cegielniana 63. 
W bieżącym tygodniu artyści teatru 
Polskiego będą czynni trzykrotnie, a mia- 
nowivie: 

W Sobotę, d. 25 b. m. i w niedzielę 
26-go o 67/, wiecz. danym bedzie dramat 
w 5 aktąch (8 obrazach} A. Urba skiego 
p. t „Pod Kolumną Zszmunta”, który w 
ubiegłym tyg'dniu zamknął kasę jeszcze 
przed rozpoczęciem widowiska, 

W niedzielę o godz. 3-ej po południu 
granym będzie dramat narodowy A. W. 
Lasoty p. t. „Kościuszke pod Raeluwieami* 

W próbach głośna sziuka Józefa Wi- 
śniowskiego p. t. „Rok 1863.“ 
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R SALA KONCERTOWA. 


NN nan 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna pod protektoratem K. W. Scheiblera. 


" W Sobotę dn. 26 Września 1915 na zakończenie sezonu letniego 


XXVIII Koncert Symfoniczny 


na dochód Stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc* ; 
pod dyrekcją Tadeusza Mazurkiewicza. Solista 


„Nowego Świata*, 
C: pea espagnol i inne, 
Początek o 81 
ś Sprzedaż bilet. w u Friedberga i Ko Piotrk. 90, a 
Koncertowej od 10—1 i od 2—7. 


(i 


W programie: A. Dvorak, symfonia z 
i Wejście ¿d 50 fen, do 2 Mk. 50 fe 


[esej 


2 


TA 3 


W Czwartek ` pa (aż by o z 
6-ej wieczorem 


Ćwiczenia Sygnałowe 


Sygnalistów wszystkich © oddziałów w do- 
ma zekwizytowym IH eddziału. 


Komendant. 


poleca wybór satewych 
gorzetów, pasków, bix- 
stozoszy igorzecików | 


JUVENIL | 


dla poehyłreh dzieci pa i 
znacznie zniżonych ce- || 
nach. 


decisa aż wytę pia na pre 
»Gorricide de Keene Fr 


kope. Po 
Byutesash 


i szładzoh a: ułaczaysch. 
zi wo skiadark apiacz, 
: kiego. F zedsi wicła- 


d5ó 


Na maszynie rotacyjnej 


ZĘ 


Ze D. 8, 
Zarząd B. O. 8. pod dyr. Tan, Marur 


kiewicza postanowił urządzić d. 25 b, m.na 
zakończenie sezonu letniego wielki koncert 
symfoniczny w Sali Koncertowej Przy ul, 
Dzielnej w przekonaniu, że postanowianię 
to, ze względu na panujące chłody, uzyska 
arrobatę sgwolenuików prawdziwie kod 
słych wrażeń artystycanych, niezmą 


Gz 


żadsymi wpływami uborcanymi, których nis. 
podobna nuiknąć w ogrodzie. 

Program zapowiada się nader intęrg. 
A FR onana scatanie m. in „Nrafoga 


Zrany wiolończelista P. Gottlieb 
przyrzekł również swój beriep sł, 

Dodać należy, Że orkiestra gosts 
kompletowaną poszczególnsmi wyhi tnemi CHG 
mi, która z różaych przyczyn w dotrehcza. 
aowy szfad b O. S, wchodzić nie magły, 

Bietv do usbycia w gkł:dzie wuzycze 
nym pp. Friedberga i Kotza, Piotrkowską, 
Nr. „30. 


2 estrady. 


YYezorajszy wykład p. Zimmwernansa Q 
powyższym temacie zgromadził snoro publi- 
czności, Żądnej usłyszenia cregos nowero, a 
może i jakiejś dyrektywy dia po:rzerdsna 
swego ducha w tych ciężkich gaent, Da 
tym względem spotkał ją jednak Low 
wykładzie swym, okr:szonym Zręczurmi pa 
radoksezmi, przedstawił prelezent sieruusk 
pesymistycsny lub optymistyczny różny: h sy- 
stematów religijnych i filoseficznych, a wigs 
bramaunizmu, ascetyzmu, ehrystjienizmu, mos 
zajemu; przeciwstawił Schopenhauers m Nia 
tschem, nia wyprowadzające z niech jednak 
innej konkluzji jak tylko tę, że, jeżeli uwa: 


żuwy przyjermność i chęć użycia za wi laście 
wy cel  wszystzich naszych abirgów, 
jesteśmy optymistami, jeżel. zaś ojere 


pienie — jako pierwiastek wszystkiego, na» 
ieńezas jesteśmy pezymistami, iże wreszejs 
tak powianiśmy ułożyć nasza sprawy Życio- 
we, ażeby przeważał w nas optymizm. 

Za taką dobrą radę pubiiczność pięknie 
podziękowała mówey okis:kami, F. E 


TRE | 


Gotlieb Teschner (wiol.) 
N. Rymsklego-Korsakowa— 


pół wiecz, Szczegóły w programie, 
w sobałę 25 września w kasie Sali 


zee ËT powa 
EZRB 


ERSEJAEWNISĘ 


eble w wielkim wyborze po cee 
A! A! A! M nach zniżonych poleca Magazyn 
Meb'i Władysława Rom alszowskiego Piotrkow» 
ska 116 I „piątro front. 608 


A! A! AI j porze ebni EEE) krawieccy 


iotrkowska 168 I Polańczyk. 
A m EE OC A eter CE 

uguje kwity paben? i marzy- 
ny do szycia Brzez ńska 19 m, 9 
793 


x atu pes Łódzkiego, War- 
szawskiogo Akoyinego Towarzystwa Pożycz 
kowego Passat Mejora M Jl zagiuął, Zastr.eżenie 
zrobione. 


Fpa PREY ORYG ZARA POOLE APO Aa an 

je icientna panienka x*tająca Szycie a takża 
gospodarstwo domowe poszukuje posady. 

Wird iomość w Administracji G. £. &ii 


trençrise demande Qemi place leçons 
avec enfants ou jeune fille rêponse journal 
P. K. 502 
o ukui je posady g ospodyni do samotnej 050- 
do domu chrześcijańskiego. Oferty pod 
„Gospodynić. 8:2 


pies policyjny miody, rosły ho 
man do sprzedania. Olglóstka % 9 m. 12. 


Wóyna irzswa tanio de sprzedania Ronstan- 


tynowska 28 w podwórzu w fabryce firma 
A. Jakubowicza daw. Dietrich. 800 


yont mały do sprzedania, Zielona 38, 


O EET OOOO AOR OOOO 
JĄośne dla knpców prowincji szczególnie; dla 
chcących zacząć handlować, Z powodu 


„zlikwidowania interesu klikanaście artykułów 


rozmaitych 
bardzo tanio 
ska ś0m, I 


aging? paszport niemiecki wydany rzy | 
Ewangielickiej IO na imię Stołauji. Okraszew= 
skiej. 505. 


łokciowych i innych towsrów 
zarąz dó sprzadania, Widzew 


my E 


e ZZ A 
rzez niemiecką władzę cernzurainą, 


w koszul Jama Grodi a Przejazd $% 


ROK IV. 


Dwa sonety Asnyka. - 
z ME ke 
Kiedym cię żegnał, usta me milczały, 
J nie wiedziałem, jakie słowo rzucić; . 


„ Więc wszystkie słowa, przy mnie pozostały 
serce zbiegło i niechce powrócić. - 


Tyś „powitała znów swój domek biały, 
Gdzie ci słowiki będą z wiosną nucić, 

mnie przedziela Świat nieszczęścia cały, 
Dom mój daleko i nie mogę wrócić. 


Tak pozostałem samotny, bez rady 
Na moje smutki i tęsknoty moje: 
-. Przebiegam myślą chwil minionych ślady. 


Nad zaschłą różą zadumany stoję... | 
I w niebo wzrok mój- wysyłam na zwiady, 
Lecz o przyszłoćci pomyśleć się boję. 
MIES I. 

Niedługo może na przyszłości dzieje 
Zostanie tylko blady cień wspomnienia; 
Serdeczne ślady mrožay wiatr rozwieje, 
i wszystko zniknie we mgłach oddalenia, 


Więc trzeba będzie zmusić do milczeńia 

"Te drżące struny, z których pieśń się leje, 
I grobowego wziąć pozór kamienia, 

Lo pogrzebaną pokrywa nadzieję, 


Na taką przeszłość, co mgłę ołowianą 
Rozpostrzeć może na błękitnem niebie, 
Na taką przyszłość ciemną i stroskaną, 


Co ból i miłość zarówno pogrzebie... 
Niechaj te słowa pamiątką zostaną 
i niech przeżyją razem mnie i ciebie, 


Dlaczego Rosja 
nie może zwyciężyć? - 


-. „Ostatnie wydarzenia wojenne na na- 
szym wschodnim teatrze wojny zdumiały 
świań cały, oszołomiły nas! © 
- W ciągu trzech tygodni armje nie- 
„mieckie zdobyły: Dęblin, Modlin, Ossowiec, 
(Kowno, Brześć Litewski, Grodno. == 
Zdawaliśmy sobie zawsze sprawę z 
`. wartości dowództwa rosyjskiego; drwi- 
„liśmy przed 10-eia laty z chełpliwych za- 
_, pewnień moskali, idących pa bój z japoń-- 
- $zykami, że ci ostatni zginąć muszą pod 
- przygniatfającym ciężarem czapek, któremi 
ich zarzucić mieli; byliśmy stale przeko- 
„pani, że glińiany kolos pod naporem choćby 

bylejakiej siły, zwalić się musi, ale za- 
prawdę, nie przypuszczałiśmy, że kolos ten 
roziatywać się będzie niby domek z kari, 
za lekkim podmuchem zefirku... 
A jednak tak się stało, - 

| Twiərdze padały jedna 'po: drugiej, a. 
ludzia oddawali się w niewolę, . 
Do wojny nie było zapału. Nie było 


, Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 


Nie było go w Rosji nigdy. Z zapałem 
6 przyszłość swoją, o wyzwolenie, oideały 
wszechludzkie bić się mogą tylko ludy, 
~ zasiąknięte duchem patrjotyamu, kaltu» 
taiua I ożywione ideałami humanizmu. 
„W Rosji patrjotyzm zastępuje pier- 
wotny, gruby instynkt nacjonalistyczny i 
tak Clasny, na jaki tylko zdobyć się może 
masa najmniejkulturalna. O zdobyciu so- 
bie szerokiego oddechu przy pomocy tych 
„wszystkich ewolucji, które są zgodne z du- 


jęcia niema. Cały naród opiera się na, 
ruchomym piasku barbarzyńskich odru- 
chów pierwotnej żywiołości, która na nie- 
wtajemniezonych sprawia wrażenie istotnej 
mocy i siły, . 

W gruncie rzeczy jest to tylko siła 
Ślepa, która daje się skruszyć jak skorupa- 
robaczywego orzecha. | 

| Gwożdziem do trumny rosyjskiej są 
urzędnicy Rosji, począwsży od policjanta; na 
marszałkach polnych skończywszy. 

, Wszyscy, co do jednego, ożywieni są 
wspólnym 1 wyłącznym duchem zrobienia 
„jaknajszybszej karjery matezjalnej i jako 
hasło, jako dewizę u wejścia na pierwszy 
stopień tej karjery stawiają sobie: wszystkie 
drogi prowadzą do celu. 

8 Więe „człowiek rosyjski”, obejmując 
służbę urzędniczą, uważa jako pierwszy 
krok, wiooący do osiągnięcia zamierzonych 
skutków łapówkę, 

. tapówkę w Rosji biorą wszyscy. Urzę- 
dzicy: od najniższego do najwyższego 
rangą. Mniejsi bezpośrednio, wielcy po= 
średnio, przez umyślnie ustanowionych fa- 


i korów,. 


Pensja urzędników rosyjskich była 
czemś dodatkowem. Właściwem źródłem 
ich dochodów była łapówka. Naczelnicy 
rządu, < biorąc sami łapówkę, wiedzieli 
dobrze, że pobierają także i ich podwładni, 
to też pensje: tych ostatnich, w stosunku 


szych, byly nieproporejonalne i tenden- 
cyjnie niższe. Rząd w ten sposób nietylko 


„tolerował łapówkę u. spodu, ale upoważ- 


niał do brania je} PC „A . 
Członek komitetu cenzury, mający za 


siące rocznej pensji, naczelnik więzienia 
w Warszawie dostawał 1,080 rb. rocznie, 


jego starszy pomoenik — 600. rb., młodszy 


300 rb. Rząd. wiedział, że zarówno cen- 
zor, jak i naczelnik: więzienia w Polsce, 
tak czy owak, brać będą łapówki, to też 
wyznaczał już pensje minimalne. I rze- 


-czywiście tak było, Cenżor. rosyjski w 


Warszawie żył z łapówki a naczelnik wię» 
zienia wraz z pomocnikami bogacili się 
z łapówek. - AE pe 
Łapówka otwiera gabinety wszystkich 
urzędników rosyjskich. Ale nie trzeba s9- 
dzić, że za łapówkę urzędnik rosyjski 
uwalnia swoje ofiary od pewnych tylko 
utrudnień, albo też czyni im tylko drobne 


-go ani z początku samego, niema go ani 


ustępstwa. 


Pi a ` 1 Ne 
Takie obrazok wojony, 
: — Zabraniam pó raz ostatni, moje 
dzieci, zajmować się politykąl mówił pan 
Michał do trzech latorośli swego rodu, — 
Dzisiaj te kwestje mogą być poruszane 
*ylko przez starszych i to z zachowaniem 
wszelkiej ostrożności, można się bowiem 
łatwo narazić, jeżeli. jeszcze. raz zastanę 
was rozprawiających o. polityce, co zwykle 
prowadzi -do bójki, wysyłam. najgłośniej- 
szego z chłopców na wieś, l 
Pamiętajeie smykil- a 
— Ja się nie zgadzam na ewakua- 
tję! — zaoponował energicznie najmłodszy, 
Tadzio. A sę 
— Co? ty się nie zgadzasz? jakto się 
nie zgadzasz? wyślę... i bastal REJ 
— Jeśli tatuś go wyśle, ja' również 
pojadę, —dodał Bohdanek—-zawarłem wła- 
śnie onegdaj z Tadzikiem dwuwrzymierze 
przeciwko Jerzykowi i idziemy na niego 
w gwałtownej ofensywie. T : 
— O, przepraszam!-—zakwestjonował 
-Jerzyk — co do tego to nie, Wykonałem 
> dzi§ rano pomyślną kontrofensywę i pod- 
bitem nawet Tadzikowi oko! l + 
— (Co. podbiłeś mu oko? — zawołał 
an Michał. —Ależ wy jeden drugiego oka- 
eczyciel Chodź, - Tadziu, pokaż okol A 
ta dardanelskie osły; dzieciak ma siniaka 
jak pięść! s n BE. 
— Ja zawsze stoję. po stronie czwór- 
Qorozumienia!—dodał Jerzyk... paca 
— My zaś nie; turkami być nie 
chcemy, ale uważamy, że Dardanele są nie 
do sforsowa! ' Sa da OP 
| — To się zobaczy jeszcze! —— bronił 
deryk. 
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— Nie potrzebujemy zobaczyć, 
już widzimy: nie zdobyte i koniec! 
— Poczekajcie, moi drodzy! Niech 
tylko Bałkan się ruszy! 
— Tak, tak... ty wciąż tylko mówisz, 
jak Bałkan się ruszy... ruszy, jak martwe 
cielę ogonem! ; 
— Proszę tylko bez cieląt! W poli- 
tyce niema cieląt|-—zapalał się Jerzyk. 
— Jakto niema?-—-parsknęli śmiechem 
młodsi chłopcy. — Jeżeli bronisz cielęcej 
polityki Bałkana, toś, znaczy, cielę. 
< ..— A wy barany, bo bronicie Dar- 
daneli! mit R l 
„— Proszę nam nie ubliżać! 
<- Wy mnie ubliżacie; Bohdan weż 
ten kułak. - > ge 
"— Jeryk zamknij swoją „politykę“. 
-~ — Tatusiu, podbili mi drugie okol— 
zawołał-z płaczem Tadzio,- biegnąc do oj- 
ca, który bezradny przyglądoł się tej sce- 
nie, i 
— Kto uderzył Tadzia? —. krzykną 
wreszcie zirytowany pan Michał. ` 
— To ja, tatusiu; ale chciałem Je= 
rzyka, więć to się nie liczy! — = 
© — Ja ci dam „nie liczy się“! Jerzyk 
i Bohdaa pójdą do kąta na pół godziny, 
nosem do ściany. |. AM 
„ Chłopcy pogrozili sobie nawzajem i 
udali się. na miejsce kary doczesnej. Pan 
Michał tymczasem opatrywał oko zapłakane- 
go Tadzia, który upewniał ojca, że zerwie 
koalicję z Bohdanem, że nawet Rosja ma 
najlepszych sprzymierzeńców, którzy je- 
żeli pozwalają ją bić, to przynajmniej sa- 
mi jej nie biją. RAM A 
- — Aja ci powiadam, że nie zerwiesz, 
boś się zaangażował finansowo — odezwał 
się pewtrym tonem- Bohdan z rogu po- 


koju. - 


-— Wolę skwitować z finansów i a- 


w. chwili obecnej, nie „będzie aż do końca. 


chem i postępem czasu—w Rosji nikt po-- 


do pobieranych przez urzędników wyż-. 


sobą studja uniwersyteckie, pobierał 2 ty- 


© -- Za łapówkę można osiągnąć w Rosji 
wszystko! Można za nią uwolnić skazanego 
"na powieszenie, można gospodarować za nią 
w biurku ministra spraw zagranicznych 
|. „Ruskij czełowiek* ma Bżeroką naturę 
i lubi żyć, Zsć — jak nikt inny na świeciel 
-Ztłuezeniem lusteri drusgotaniem fortepianów, 
Aby się rozkoszować podobnym nadmiarem 
życia — potrzeba pieniędzy i pieniędzy. To 
też rubel dla biurokraty rosyjskiezo jest 
wgszystkiem. Jego sennem marzeniem i uko- 
chaniem. O innych ideałach nie śni on ni- 
gdy. Wszystkie swoja ambicje, wszystkie 
«swoje aspiracje pedjorządkoweje temu jes 
'dynemu ideałowi. Eziś zajmuje stanowisko, 
które go napawa dumą, ale jutro z rado- 
Ścią obejmie posadę naczelsika ochrany, dla- 
tego tylko, że dostanie tysiąe rubli więcej 
gaży i będzie miał zapewnioną szybszą kar- 
jerę. | 
Ale sama łapówka bis jest jeszcze 
całkowitem nieszczęściem rosyjskiego pań- 
stwa, 
Zagryza je czerw moralnego zdziczenia 
od pięt aż do czuba. W każdym: rasianinie 
hula dusza policianta, Policjanta o instynk= 
tach drapieżnych. Policjanta—faryzeusza w 
najgorszym stylu i gatunku. Będzie on tru- 
chlał ze strachu, by mu nie uczyniono jakiej 
krzywdy, kiedy na moment straci moc BWwo- 
jej władzy; z chwilą jednak, gdy ją uzyska 
z pewrotem, przestaje bré człowiekiem. Sta. 
je się rozpasanym potworem, nędznym alei 
grozę budzącym. Skłonność do niszczenia, co 
nie jego, dọ umęczania tych, ce nie są zpod 
jego dachu, jest w nim zakorsenioną do-grun- 
tu, powiem— wrodzoną. - 
* Człowiek. rosyjski nie liczy się z sumie- 
niem, lecz a zyskiem; nie boi się sprawiedli- 
swaści, leez wyższej rangi; nie uznaje prawa 
natury, lecz prawo gwałtu, 
` Nie tylko nie jest patrjotą, ale nie po- 
- trafi być nawet zwykłym obywatelem, Nie 
kocha on Rosji, jako matki-ojczyzcy, ale jako 
ziemię, na której mu się dobrze dzieje. Przy» 
tem perf.dj. jego jest tezgi niszna, Okazuje 
najwyższe poszanowanie dla wiaszości „ka- 
złonnej*, wartości kopiejkowej a jednocze- 
Śnie z-rozkoszą w duszy okrada „kaznę”* na 


tysiące lab miljony. Krzyczy głośno o swem ` 


przywiązaniu do monarchy, a w gruncie rze- 
czy nie chodzi mu o nie innego, jak tylko 


o zwrócenie uwagi zwierzchności na swoją” 


wiernopoddańezość... W ten sposób rewiro- 
wy kupuje sobie łaski komisarza,- komisarz 
—sberpoliemajstra, oberpolicmajster—depar= 
tamentu: policji, departament policji—mini- 
stra, minister— cara... JAŚ 
Poczucie obowiązku obce jest duszy- ro" 
Byjskiego człowieka. Niema on tego przy- 
miotu wobea własnej ojczyzny, niema go więc 
tembardziej wobec innych. Jego słowo nie 
jast słowem, jego przyrzeczenie nie jest przy- 
rzeczeniem, tak jak jago konstytucja nie jest 


konstytucją, a jego manifest — manifestem. - 


Co ei dziś da, jutro odbierze a kto, łatwo- 
wierny, uwierzy mu — będzie oszukany, 

Z równie lekkiem sercem oszukuje on 
„inorodeów* jak i swoich, jak i swego cara 


- Ne 249, 


nawet Kiedy toczy wojnę narodową, okra- 
da każdego s brzegu. Jast przytem tępy i 
głuchy, Nie umie ani dobrze widzieć, ani do- 
brze słuchać, Ma wstręt do wiedzy i dobrde 
dziejstw cywilizacji, Kulturalny zachód, fktóry 
go dziś gromi, jest dlań „zgniłym*, Taki 
naród nie może zwyciężać, 3 s 


WERS RETER 


2 ziem polskich. 


Opowiadania uchodźców 
z Grodna, 

Korespondent „Kurjera Piotrogrodzkie. 
go” pisze, co następuje: Coraz więżej przy: 
bywa uchndźców z Grodna do Piotrogrodu. 
Z powodę, przeniesienia operacji wojennych 
w rejou grodzieński, szczególuą uwagę budzą 
opowiadania uchodźców z Gródna. Powiada- 
ją Oni między innemi, że ewakuacja miasta 
rozpoczęła się już w połowie lipca i odbyla 
się zupełnie spokojnie, bez gorączkowości | 
popłochu. Skoro tylko stało się pewnem, že 
załoga Kowna opuściła fortecę, zrozumieli 
wszyscy, Że i Grodno niedługo padnie, — 

Pierwsze opuściły Grodno zakłady oge 
ukowe, a to w -celuuniknięcia przerwy w nas 
ukach. Szkoły realue i gimnazja przeniesios 
no do Kaługi. Tam też przeniósł się sąd, bank 
państwa i inne urzędy państwowe. Ws»ystkia 
utensylja kościelne przewiozło duchowieństwt 
do Moskwy, dokąd również zostały przenie 
sious seminarjam duchowne, szkoła żeńska, 
konsystorz i klasztory. Razem z konsjsto« 
rzem | duchowieństwem gubernjalnem wyje: 
ehał także biskup prawosławny. | 

Ewakuacja została ukończona 25-g6 
sierpnia, . 

„ Z obawy przed niepewnością opuśsih 
miasto prawie wszysty ubożsi, Pociągów było 
poddostatkiem, wobec czego nie było żadne» 
go natłoku. Co do transportu bagaży teź nie 
hyłn kłonetów. Spis pozostałego mienia ods 
dali obywatele do zarządu miejskiego, a wrge 
ezono im kopje podpisane przez członków tes 
_goż zarządu, y 

Pcdezas ostatnich dni panowała w mise 
ście straszna drożyzna. Tłumšczy się to brae 
kiem dowozu, gdyż wszystko włościaństwo, 
ogarnięta paniką, wywvędrowało, i brakiem 
w mieśsie drobnej monety, która była przys 
czyną zastoju w handlu. Handlowcy, unikając 
nieporozumień z publicznością, zamykali swos 
je składy, z. 
„00 W ostatnich daiach miasto pogrążone 
było w zupełnych ciemnościach, gdyż eleke 
trownia nie były czynne, a nafty nigdzie do- 
stać nie było można, Aby módz zakupić ohoa 
ciaż funt Świec, trzeba było biegać po ča- 
łem mieście, i, w dodatku, płacić potrójną 
cenę, 

Przez cały ten czas rozlegała się kas 
nonada, a nawet podczas ogólnego zgiełku 
można było wyraźnie odróżniać trzask kara- 
binów maszynowych. 


municji, - 
Jerzyk podbił mi jedno, tyś drugie; nie 
mam więcej oczu. na stracenie! 
wadzić samodzielnie akcję wojenną! . 


niesz, jak mucha!—zakonkludował Bohdan, 
k No;-no, prześlicznie! — odezwał 
się Jerzyk z drugiego rogu konjunktury 
polityczne układają się dla mnie bardzo 
pomyślnie, rozdwojenie w koalicji nieprzy- 
jacielekiej. 
Behdanku, a później na Tadzikał 

— Widzisz ten kułak? — odpowie- 
dział Bohdan — nie ustąpię, choćbym miał 
Wszystką amunicję wystrzelać, a potem na 
bagnety. 


uradówany Tadzio, 


którego oko przestało 
nagle boleć. | DE 


-- Bijeie się. bijcie, jeszcze ja na 


tem skorzystami  - 

— Mój drogi, tylko nie udawaj an- 
glikas, bo jeszcze możesz... 
Cicho ehłopcy! — przerwał pan 
Michał — zdaje się, że ktoś dzwoni, to 
pewno mamal n ; GRACZE 

Po ebwili wpadła do pokoju pani He- 
lena, korpulentna magnifika pana Michała, 
wpadła dosłownie jak bomba z kapeluszem 


„przekrzywionym, rozpalonemi policzkami 


i załamanemi rękoma. 

© -=  Heluniul — odezwał się pun Mi- 
chał — coś tak wzburzona? 

|| 11— ` Ach, tehu, tebu, powietrza... Mi- 
chale.. coś strasznego, okropnego.. yo- 
braź sobie, ten Biernacki z part A 
zwał mnie nia pamiętam już jaką „u 47. 
„Cóż on sobie myśli 
nych wyrażeń, używanych przez mężczyzn 
lecz pewną jestem, ża to nie oznacza nie 
dobrego! 1 taki śmie uczciwą kobietę... w 


Wolę pro- . 


— Głupi chłopi samodzielnie? Zgi-- 


Teraz dam sobie radę z tobą, 


A tom ich pokłócił! — zawołał 


Nie znam specjal- 


kle pojęcie! = 
— Eh, on pewno mamę nazwał „mo- 
„Skalofilką* — zaryzykował Jerzyk — to 
jeszcze nic strasznego! Zresztą, mama po 
„części ma rację! SEM 
: Kto ma rację? Moskalofilka? Je- 
-rzyk ty chyba kpiszi — oburzył się Boh- 
dan. — A nasze wojsko? No, no, niema 
ĉo, ładna politykal ; 
Mało tego —— ciągnęła dalej pa- 
„ni Helena — on twierdzi, że sprzymierze= 
ni muszą wygrać! l 
| — Bo ma rację! — wtrącił Bohdan. 
$ Taką samą, jak i ty! — dorzu- 
cił Jerzyk, AK = PE 
,. Chłopcy, cicho! dzieci i ryby głosu 
nie mają. | 
| — To tak samo dobre, jak legenda 
o bocianie! — mruknął Jerzyk. 
- Co ty tam mówisz? 
— Eh, nie, chciałem Bię spytać, 
czy mogę wstać, ; 
— A wstańciə już, wstańcie., tyl- 
<ko mi dajcie pokój! > 
A Więc to, Michale, nie złego ta 
lka? bo ja już myśłałam.. | 
— Ależ nie, nie, — to oznacza tyl- 
ko pewne skłonności polityczne, l 
— Polityczne? No to chwała Bo- 
gu, że tylko polityczne! Ale przyznasz, 
Miehałku, że Biernacki na kwestję zwy» 
cięstwa fałszywie się zapatruje! ja- mam 
daleko więcej racji? A 
m „O tak, Heluniu! Każde z was 
ma rację: ty masz rację, Jerzyk,- Bohdan, 
nawet Tadzio ma rację, tylko ja jeden 
nie mam racji, że chciałbym raz mieć 
spokój w domu! O, żeby ta wojna naj- 
prędzej się skończyła! A 
| Eman Swigezye 


| 


Wiadomości z Kijowa. 
 „Russkija Wiedormosti* dnia 10 wrze- 
nia zamieszczają następujący telegram z 
Kijowa: l . 

Kijowski sąd okręgowy postanowił 
się przenieść do Taganrogu, Znacznie po 
lepszyło się nasze położenie pod Klewa- 
niem, wskutek czego kazano poczcie i te- 
legrafowi wrócić do Równa. Kijów, jak 
barometer, wraźliwy jest na wszystkie wie- 
ści. Dzięki naszemu powodzeniu w osta- 
inim czasie na froncie, popłoch nieco u- 
stał. Wskutek braku papieru wszystkie 
pisma kijowskie zmniejszyły swój format 
'9 połowę. Pod karą trzechmiesięcznego 
więzienia zabroniono wywozu bydła z ki- 
jowskiej gubernji w okolicę w Gddaleniu 
100 wiorst od granicy. 

Napływ uchodźców, przybywających 
do Kijowa, wciąż rośnie. Wielu przybywa 
z nowych miejscowości wołyńskiej guber- 
nji. Włościanie opuszczają swe siedziby 
w ostatniej chwili wprost w oczach nad» 
chodzącego nieprzyjaciela. Władze woj- 
skowe zabronity uchodźcom pozostawania 
przez dłuższy Czas w Kijowie. Żydom pod 
żadnym warunkiem nie woino pozostawać 
w mieście. Srednie zakłady. naukowe 
przerwały nanki. W magistracie kijowskim 


panuje nadzwyczajny ruch. Radni. miasta 

i urzędnicy oblegani są przez publiczność 

dopytującą się o położenie miasta. © 
Dworzec kijowski jest pełen ludzi i 


bagaży. Dla uregulowania ruchu musiano 
zbudować tymczasowy drugi dworzec to- 
wafowy dla ekspedycji bagaży Í wyprawia- 
ją się osobne pociągi bagażowe. Popłoch 
zdaje się być w mieście powszechny. Zna- 
miennem jest rozporzączenie naczelnika 
żandarmerji kolejowej w obwodzie kijowu 
skim, który grozi najsurowszemi karami o- 
sobom, rozpowszechniającym wieści nie- 
prawdziwe o wojnie i o zarządzeniach 


władzy, a szczególnemi karami grozi urzę” 


dnikom kolejowym, którzy by bez rozkazu 

ewakuacji pakowali swe mienie i wysyłali 

rodziny, powodując w ten sposób popłoch 

pomiędzy ludnością. Przez Kijów przecho 

dzi ogromna masa uchodźców koleją, szo- 
sami, łódkami na Dnieprze. 
z Żychlina. 

(b) Naczelnik powiatu zabronił wy- 

pieku chał z mąki pszennej, również i 

chieba z czystej mąki żytniej bez domiesz- 

ki kartoflanej. 

Tomaszów. 

Ó) W tych dniach będzie tutaj za- 
prowzdzona karta chlebowa. 


Miejscowy burmistrz p. Werner za- | 


czął przyjmować robotników da Niemiec. 
Stosownie do pierwszego rozporządzenia 
o przerwaniu zajęcia w fabrykach, wyda- 
no obecnie drugie rozporządzenie, które 
pozwała na wykończeniu znajdujących Się 
jeszcze masterjalów Na maszyna, | 

W sabote, dunia 2-50 pazdziernika, 
wieczorem odbędzie się w miejscowym te- 
atrze „Maderne* na eel dobroczysny Zy” 
dowsti litleracko-muzyczny wieezon HIZĄ- 
dzony przez sekcję ćramatyczną przy io- 
warzystwie „Flazemir”, na kiórem odegra- 
ne będą jednoaktówki „Mojej żony wara 
cje” Andrzeja Marka; „U monogram” l 
Król iotr“. 

Potem odbędzie się divertissement ze 
śpiewami i deklamacjami. 


Złcczew: 


() Z rozporządzenia włada wybru- 
kowano tutaj cały rynek. - 

Wydane właścicielom domów polece= 
nie przemałowywania i odświeżania swych 
domów zostało już ze strony osłatnich 
prawie zupełnie wykonane. (| 

Kupey tutejsi wywiesili juś przed 
swymi sklepami szyldy w polskim i nie- 
mieckim językach. 


2 Lasku 


W ubiegiym tygodniu iotograłowana 
wszystkich mieszkańców Łasku dia otrzy. 
mania paszportów niemieckich. (h) 

Ś, p. Stanisław Witkiewicz. 

W Zakepazem zmarł wybitny malarz 
i Herat & p. Stanisław Witkiewicz, w 
wieku lat 64, Zmarły urodził się w 1851 
roku na Źmujdzi, studja malarskie odby- 
wał w Warszawie i Monachium. W dzie. 
dzinie malarstwa odznaczył się jako pej. 
zażysta. dako kierownik „Wędrowęa* to. 
rował drogę sztuce indywidualnej, , Pogg- 
stawił po sobie szersg prac literackich, jak: 
„Na przełęczy”, studja o Bóeklinie, Chęł. 
mońskim i inne. De najeelniejszych jego 
obrazów należą: „Obłok*, „Morskie oko 
„Wiatr halny“. 


dla przemysłu obuwianego i skórza- 
nego najtaniej 
L. L LOWENICK 
Berlin C 2 Kflosterstr. 101. 
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h jedmi z at narodowy w akiac T A PRES SEE A 
kA Gegłolniana 63, Dramat narodowy w 5 aktach (6 obrazach), przez Dram wy A. W. Lasotę i widowisk w kasie tsatru, 4 
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wstęp 


Egzaminy 


stolarze, polernicy, 


Rzeżbiarze i frezownicy drzewni, pilarze do pil taśmowych i silni 


icy fabryczni 


poszukiwani Zaraz. 


ne w H gimnazjum polskiem męzkiem 


„ WITANOWSKIEGO 


(Placowa AE 13) 


rozpoczną się dnia 23 września o godz. 9 rano. Początek lekcji 27 września. Uczniowie b- 
Szkół rządowych Są przyjmowani bez egzaminów. Uigi w opłacie wpisu. 


Dyrektor gimnazjum 
S. BRZOZOWSKI. 


J, M. POZNRABSKIEGO. 


Zapisy przyjmuje się codz. od 5—8 w. w gimn. żeńsk. p. Jaszuńskiej — Zeligman Cegielniana 


% 47. Bliższe informacje udziela kancelarja. Dyrektor Kursów 
działek i piątek od 7—8 w. 


| na łańcuchowe ruszta w Elektrowni 
Targowa PBR 28. 


żeby wprzysiępnić pomoc lekarską i muiel zamożnej. nkiiejośa GE 
Centralna Klinika Dentystyczna A. ŻADIEWICZA 
przy ui. Piotrkowskiej 86, [lI pietro | 
otworzyła oddział dla wykonania tanich robót. 
Rwanie zęba ia kop. plombowanie od 45 kop. Otwarta bez przer 


przyjmuję interesantów w ponie- 


low. Przewozowe 

„IRAKSPORT4 
b a a wska 28, Piotrtowsta SĄ, 

BE: i furami da Warszawy. : 


ego rodzaju towary koleją { 


arze do 


>, Piotrkowska I08. 


ZAK AZ: poszukuje, 


Biuro pracy, Piotrkowska Nr. 108. 


Kupuję złoto. srebro; brylanty, a= 


drzewa, 


Najlepszy . pro- 
szek do pieczenia 


Są „ŚŚ 


zastępuje drożdze = 
2 na 2 £ 
Dostać: w składach aptecznych i 


mąki 
kolonial 


A pierosy niemieckie znanej do- 
zum broci x fabryki „Georgiiit z 
banderolą Ziyiiyerwaitong. 


ETATY" tnnie rosyjskie, niemieckie, 


węgierskie, tureckie i Her- 

cezowizna, 

RUE chorka rosyjska cras gilzy z 
najiepszej bibułki palecs po 

cenach kurtowych Sw Boawińaki, Piotr= 
kowszu i45, ski 


ep w podwórzu. 


mienie drogocenne, kwiiy lombardowe 
ipiacg najwyższe cery. 

D. Peszes. Połedziowa © 9. 

i piętra od frontu, 


„zyje od 822 p p 


najkorzystniej kupować w składzie wig przy 
Å ul. Rzgowskiej X 183, : 


Meśnzyn Rapeluszy Damskich 
Mme Morawska. 


poleca na nadchodzący sezon wybór 
kapeluszy po cenach możliwie nizkich. 
Zielona Ni 5, | piętro front 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


spec. chorób uszu, nosa i gardła. 
Piotrkowska 35. 


Lekarz Dentysta 


f. Czlenow | 


była asyst. fek. D=ty Bette. i 
przyjm. Piotrkowska 200. | 


Młody rolnik 


absciweni Studyum rolniczego przy uni- 
i wersytecis Kraso eiki 

poszukuje posady. 

Łask zgł. pod „Studyam” 


PRZEJAZD 9. 


owa 


SE e A 
dzące, jaka to: 
Tabele, 
Rwiariasze, 
Rachunki, 
Afisze, 
RIeDSYUrY, 
Plakaty, 
zaproszenit, 
Bilety wizytowe 
Blagkiety 


itp. 


Dla dużych nakładów 


maszyna rotacyjna. 


Ceng zmiarkowane, 


